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CodzleDue 11ustrowaD8 pismo narodowe i katolickie 
Nr. 30 t.. Rok 66 Czwartek, dnia 6 lutego 1936 

Samolot DWD XIII, lecQCY do Garmisch-Partenkirchen, na 
lotnisku wPoznaniu. 

1. p. Mieczysław Grabiński, 2 kpt. Peterek, 3. p. Rudolf Bujak i 4. zawia
dowca portu lotniczego w Ławicy p. zwcdkowskL 

War s z a w &. (Tel. wł.) Wczoraj, chen. 
We wtorek, krótko po godz. 5 rano wy- W .ciągu wczorajszego dnia samolot 
startował stl}d samolot polski typ ten o<ibyi lQt n~ Polską o długości 
RWD XIII (pilot por. Stanisław Gro- 1700 km. Po zatrzymaniu się na lotni
dzicki i obserwator por. Andrzej Wło- skach Lwowa, Krakowa, Częstochowy, 
darkiewicz), biorący udział w zlocie Grudziądza i Torunia wylądował w Po
gWiaździstym do Garmisch-Partenkir- znaniu o godzi. 16.55, poczem po noc-

.-

legu lotnicy zamierzają dziś o 5 rano 
wystartować do Lipska, skąd przez 
Kolonję i Monachjum polecą. do Gar
misch-Partenkirchen. 

Drugi samolot polski, biorący u
dział w zlocie do Garmisch-Parten
kirchen, również typu RWD XIII (pilot 

List min. Poniatowskiego do posła Byrki 

Trasa samolotu, pilotowanego przez 
kpt. Peterka. 

Drugi samolot, pilotowany przez por. 
Grodzickiego, przebył na terenie Polski 
1700 km i w dniu 5 bm. wczesnym ran
kiem wystartuje z Poznania do Nie
miec. Rpt. Peterek nocował w Lipsku..: 

kpt. Edward Peterek, pasażerowie pp. 
Rudolf Bujak i Mieczysław Grabiński), 
wystartował z Warszawy wczoraj o g. 
11.20 w kierunku Katowic, poczem 
stamtąd przybył do Poznania o godz. 
13.25. !(rótko przed godziną. 14, po u
zupelnianiu zapasów materjałów pęd
nych, wystartował do Lipska, gdzie no
cował. 

J ak wiadomo, regulamin zlotu :po
stanawia, iż samoloty mają. wylQldować 
w Garmisch-Partenkirchen w ci~ 
dnia 5 bm. 

iezwykly incy ent W Sejm ee 
'Co p. poseł Kozick'i mówi'ł do swego kolegi o gospodarce w lasach państwowych i co z tego wynikło? 

War s z a w a. (T-el. wł.) Przed po
rządkiem dziennym wtorkowego posie
dzenia KOmi,Sji budootowej wicemarsz. 
Sejmu, Byrka, oświa,dczył, że otrzymał 
od ministra rolnictwa, PoniatowsKiego 
pismo, w którem przesyła odlpis swego 
pisma do marszałka Sejmu i prosi jego, 
t. j. przewodniczącego komisji budżeto
wej, o odczytanie tych pism na posie
dzeniu komisji budżetowej ze wzglę
dów, wyłuszczonych w piśmie do mar
szałka Sejmu. Odpis pisma min. Po
niatowskie.go do marszałka Sejmu 
.brzmi: 

"Przesyłając w załączeniu złożony 
mi w drodze służbowej raport o prze
bi-eg.u rozmowy posła Kozickiego z pos. 
Kamiilskim. mam zaszczyt prosić Pana 
Marszałka o skłonienie p. Kozickiego do 
ujawnienia: 1) na jakich faktach opiera 
twie.rdzenie, że "świrlstwa i złodziej
stwa dzieją się w lasach pa6stwowych" 
i 2) z Jakich powodów mniema, że o tern 
,.nie wolno mó\\"ić" i "wszyscy wiemy 
dlaczego nie wolno mówić". 

"ZwracająoC się do Pana Marszałka 
z pow~'ż zą. prośbą. mam zaszczyt pod
kreślić, jak wielką wagę przywiązuję 
do tego. ażeby zarówno w Sejmie, po
wołanym na pod'_ tawie nowej konsty
tucji, ustaliły się dobre obyczaje, ław
nej i odr-owiedzialnej krytyki rządu, 
nie zaś prakty,ka kulua,rowych inwek
tyw, jakoteż do tego, aooby w opinji 
Sejmu utrwalone wstało przeświad
czenie o lojalnem i otwU"tem inf~ 

waniu go przez rząd o swojej pracy. 
W szczególnOŚCi w zakresie 'DOwierzo
nych mojej pieeT,y spraw administracji 
lasów państwowych pragnę dać wyra.z, 
jak najbardziej zdecydowanej posta
wie, że wobec Sejmu nie ma ministe
rium .rolnretwa i ref()rm rolny~h ża~ 
nyeh taJemnic. Wobec tego, że relacjo
nowana mi rozmowa toczyła się w obec
nQści całej grupy posłów, członków ,k0-
misji budżetowej, mam zaszczyt zako
munikować Panu Marszałkowi, że po
słałem równocześnie odpiS niniej.szeg() 
pisma. do p. prezesa komisji budżeto
wej, PTosząc go o odczytanie tego pisma 
na posiedzeniu komisji budżetowej. 

Min. Juljusz Poni atow.ski." 
Do listu tego był doł~czony rawrt: 
"Do p. dyrektora naczelnego lasów 

państwowych. 
,,Melduję Panu dyrektorowi, te w 

dniu 1 lute~o 1936 r., po dyskusji w ko
misji budżeto\yej nadJ budżetem mini
sterjum rolnictwa i reform rolnych. 
miał miejsce następuj<loCY incydent, 
przy krótym byłem obe~ny. Po za,koń
czeniu obrad i opuszczeniu sali przez 
p. ministra i p. dyrektoar, w czasie wy
chod1zenia z sali, pOslowi-e dyskutowali 
między sobą przebieg posiedzenia. W 
trakcie tego p. Kozicki zwrócił się do 
p. Kamińskiego: 

"Ale~ie chwalili te lasy". 
P. Kamiń,ski odpowiedział, że refe

rował budż.et z całem ,-przieświadezeniem 
o ~ s~ i stwierdzał sakeesy 

lasów państwowych na zasadzie p,rze
świadczenia i materjaów jakie z.g,roma
dził w tej sprawie. 

P. K o z i c ki: "Nie opowiadajcie. 
Wszyscy wi·emy dobrze, jakie świństwa, 
jakie złodziejstwa dzieją się w lasach 
państwowych. " 

P. K a m i ń sik i: "Ja nie wiem, a 
jeśli pan wie coo konk,retnego, to może 
zechce pan nam tutaj to powiedlzieć." 

P. K o z i c ki: "Nie udawajeie, 
wiecie dobrze, równie dobrze. jak ja o 
tern, co się d~i-eje i dlatego nie wolno 
o tern mówić." 

P. K a m i ń s ki: "Tego nie wiem, 
może to nam pan powie." 

P. K o z i c ki: -Ia. wi-em, że nie 
wolno mówić i pan wie, że nie wolno 
mówić i wszyscy wiemy, d l a c z e g o 
nie wolno mówić." 

P. Kamiński odlpowiada, że nieko
nieeznie trzeba sprawę poruszać na ko
misji, można będzie wybrać inną dlrogę. 

P. K o z i c ki: "No, naprzykład?" 
P. K a. m i ń s ki: "Przez zwrócenie 

się do p. min. Poniatowskiego'" 
P. Ko z i c ki: "Niech Pan nie u

daie naiwnego. 00 Pan wie, że tego zro
bić nie można." 

P. K a om i ń s ki: "To nieeh Pan 
wY'bierze jeszcze inną. f<llrmę." 

P. Kozieki: "Pan wie, że to 
WlSzystko jest niemożliwe, "Wy\korzystał 
pan pod tvm wz.g-lędem swoje stanowi
sko, oh~ lasy i ~____ ~ 
pana; ~ to J)retensje." . 

"Dla zachowania możliwej ścisłosd 
w l)rzedstawieniu rOZIlli)wy p. Kozi~ 
kiego z p. Kamińskim, powyi.szą relację 
pokazałem p. Kamińskiemu, który po.
twierdził mi dokładność odtworzenia 
jego rozmQwy. 

P r z e w. B Y1' k a: ,,2y1Czeniu p. 
min. rolnietwa i reform rolnych uczy
niłem zadość. 

P. K a m i ń s k i w sprawie ośv"iad-
czenia: ' 

,,1 lutego, po zakończeniu dyskusji 
nad budżetem mini'sterstwa rolni .twa 
i reform rolnych, p. Kozicki w dość 
d'U'Żem gronie osób był łaskaw oświad
czyć: "Mamy do was pretensje, żeście 
zanadto chwalili lasy państwowe, 
chociaż wiemy wszyscy i wy napewno 

..p tern wiecie, że dzie;ą. się ta':U ną.du
zycia". Na moje pytanie, dlaczego o 
tern nie powiedziano na komisji, p. 
Kozioki oświadczył: "Wiecie o tem 
dobrze, że o tern mówić nie można". A 
potem dodał: "nawet w~edy, gdyby 
chodziło o niepubliczne postawienie 
sprawy". Oświadczam, że, mo-jem zda" 
niem, takie postępowan;e tam, gdl':ie 
cho-dzi o dobro państwa, czystość życia. 
publicznego, o wartość i hooor Sejmu, 
jaJko niezależnego, społecznego czynni
ka kO'l).troli opinji, jest niedopuszczal
ne. Nie mogę sobie w Polsce wyobra,
zić ta.kiego stanowiska, które mogłoby 
być wolne od opal'tej na faktach kiry
tyki, oile ta forma jest uczciwa. Wzy
wam p. Koziokiego do ujawnienia cy. 
towauy~h w wspomn~ :rozmowie 
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rzekomych nadużyć w lasfl:ch państwo- I Na froncie walk w Abisynji 

~~!~j~~~~!~~~::~~ Mi~ille o~riion~ Iflel woi~ka ahj~yń~~ie 
le znane w życiu parlamentarnem, żeby " 
jeden kolega o drugim, który mówił M'iasto ma wpaść w ręce Abisyńcz~lt,ów każdej chwll1 
po zakończeniu posiedzenia, donosił 'r d l' 
p. ministrowi, ale postaram się prze- A d i s Ab e b a. (Tel. wł.). ' Według A s m ara. (Tel. wł.) W dniach 21, kat urz~dowy nr. 114. Marsz. Ba. og 10 
bieg ten odtworzyć. Został on tutaj wiadomości, pochodzę,cyeb ze ir6.\eł 22 i 23 fO,l:flgta się krwawy bój llad telegrafuje: "Na odcinku Negelll gru
dość wiernie oddany. Polegało to na abisyilskich, upadek Makale jest I!ie- Tąkaze. Sity włoskie, biorące udział py wojowników plemienia Ga.llabora
tern, że pewna ilość, a. nawet więk- unikniony. Miasto jest o.kn~żone w tej walce, liczyły około :lO tys. lu- na, które uznały władzę włoską, z'!'y
szość posłów zapatruje się krytycznIe Na. zachodnim odcinku frontu po- dzi, abisyńskie dwa razy tyle. Straty ciężyły i zmusiły do odwrotu oddzlał~ 
na działalność lasów państwowych, łUdniowego, Abisyńczycy pl'zegrupo- włoskie si~gają. kilkuset zabitych bia- przeciwnika. Lotnicy bomb~d.owalr 
wskutek tego po komisji rozmawiali- wali swoją armję, uzupełniając słabe łych Ol'az nieco więcej Askarus6w, a- skupienia przeciwników w ~e~ome E!
śmy o przebiegu dyskusji. dotychczas pozycje świeżeml reze:'wa- bisYllskie kilku tysięcy ludzi. Lot pomiędzy Webbi GestroI l Webbl-

. Zwróciłem p. Kamińskiemu uwagę, mi, sięgaj~cemi 50 tysięcy ludzi. R z y m. (PAT.) Ogłoszono lWPl'qni- Szebeli. . 
rie zanadto pochlebiał i chwalił lasy Na froncie erytrejskim nic godnego 
państwo,ve, ŻQ wiemy wszyscy, że dzie- « zanoto\\'ania nie zaszło.'" 
J'" się tam - użyłem rzeczvwiśeie slo- Dl L_':'ł ,J II· - ł b A d i s A b e b a. (PAT.) Główną: 

... J ~ego .u-v erzy nie wziął udzla' u w pogrze ie D . f" l . e wa, ~ "świństwa", p.r::YPu.szczam, że kwatera abisyi1ska wessIe o lCJa fil 
w tej wysokiej izbie użyłbym innego N k' I G·· zaprzecza wiadomościom, jakoby w 
słowa, któreby jednak rzecz dosadnie a ro a recJI bitwie pod Makalle miał. zostać ran,ny 
określa}o. Kto przeczytał uwagi N. I. . , r~s Mulugheta oraz miał zostać zabIty-
K, musi stwierdzić, że całe 35 str011 t b ł h jego syn. 
jest jednem ci~żkiem osl<arżeniem, na przygo owanv V zamac Adis Abeba. (PAT.) Ogłosz()i.no 
które mimo szeregu zapytań p. Huten- . ' komunikat urzędOWY, zaprzeezający 
Czapskiego, nie otrzymaliśmy odpo- stanowczo pogłoskom o tern, żę szczep 
wiedzi. Zwrot w uwagach N. 1. K, że Sp(Jse'k wykryto w czas i l" ten sposób uni.ltnięto stNł-S#łł'ych Ąddale r.aataliował gwardję cesarską. . 
wypuszcza się w dzierżawę majątek następstw pomiędzy Dęssje i Ankoberem, a. tak-
bez przetargu i niżej o 25 wzgl. 35 proc., A t e n y. (Tel. wł.) Jak wiadomo, możliwością, dokonania na nich za- że 'wIeściom o nowem powstaniU w 
niż w tamtych okolicach jest przyjęte, w pogrzebie b. regenta gen. Kondylisa machu. . Godzamie. 
jest chyba dostateeznym powodem, nie wZił}ł udziału król, premjer De- Na krótko Pl'zed śmiercią gen. Kon
żeby bardzo krytycznie patrzeć na tę merdzis ora;t mlnisŁer Sofulis. Ofi- dylisa wykryto ponoć spisek, skieró
gospodarkę· Wprowadzanie w błąd cjalny komunikat, jako przyczynę ich wany przeciwko królowi. Sfery stoją
przez dyrekcję lasów państwowych nieohecności, podawał chorobę króla ce przy królu skłoniły go do ni0bl'a~ 
ministerstwa rolnictwa j odpisywanie, oraz wspomnianycb wymienionych nia udziału w pogrzebie, obaWiając 
że w jakimś wypadku Odpisano komuś, polityków greckich. się, że spiskowcy mogliby dokonać za-
który \vzią,} wyrąb lasów 30 parę t y- Obecnie krę,żą pogłoski, jakobx I machu. NaQ bezpieczeństwem króla 
sięcy, ponieważ wybudował drogę i 40 król oraz premjer Demerdzis i mini- czuwają. detektywI, przybYli z królem 
mostów, a tymczasęm N. I. K. zbadała ster Sofulis niG wzięli udziału w po- z Angljl. 
faktycznie, że ani jeden most nie był grzebie ze względu na oba,wę przed 
zbudowany, a droga tylko w paru miej-
scach została naprawiona, jest chyba. 
dostatecznym powodem na to, ażeby 
wyrazić jak najostrzejszą. krytYkę. Młody Daudet 

chwycił ministra zawło y 

Strajk Arabów 
Jerozolima. (PAT.) Dziś Zlłana. 

we w$zystkich większych miastach Ps:
lestyny arabowie przystą.pili do s~ra]
ku na znak solidarności r; arabamI sY-' 
ryjskiemi, Pl'otestuję,cymi przeciw~o 
trancuskim władwm mandatowym. 
Jednocze~nie wszczęto akcję bojkotu 
t<lwarów fr,ancuskich. 

S·kon fi skowane 
"rewelacje" żydowskie 
L ód ź, 4.2. - Lódzka prasa żydow

,ska dru,kuje na naczelnych miejscach 
szczegółowe rzekomo wyniki ś]edztw~ 
w związku z zamachami petardoweml 
na składy żydowslde w Łodzi. Pon!e
waż, jak się w ostatniej ehwili dOwla

P. Hutten·Czapski zwrócił uwa
gę i uży'ł tych słów: "ze lasy .pań ,st'\yo
we, to jest fabu,_ że tu nawet k011CZY 
gi~ władza N. I. K,". Jeżeli tak jest, a 
wiem, że tak: jest, to chyba moje kry
tyczne UWĄA"i są zupełnie słuszne . Chy
ba l). Kamiński nie przeczytał sprą.w~ 
zdania N. I. K. Może teraz przeczyta 
i zobaczy, ile tam <A,>karżeń pod adre· 
sem A"Ospodarki w lasaflh państwoWYCh. 
. P. Kamiński prosi o glos. 

P r z 6 W. B y r k a: "Nie dopus7.cZ~ 
do dyskusji. Bardzo mi przykro, że 
rzeczy, które są. w bardzo luźnym 
związku z komisją, działy się na tym 
terenie, nie były na tym terenie zala. 
twi(')ue i dlatego llie dOlpu""zcz-ę dQ te
go". 

P l! ryt. . (~Ą.:r.) Poch()dzenie w 
sJ)l'ł\.,Vio UQvve.go ·~aiści~ •. ,Którego ofiarą 
pat;fłonegdaj · o. "mi'1istet: ' 13'rot, \f y Im'" 
~alQ, że spra,wcą. napaści byt student. 
m.edycyny Daudęt, sfn głośnegQ przy-

sy, napast!lików jednak n.ię rozppznal dujemy, pisma 1e za podanie szczeg?
~1!I~ł )"ówHł,(~j/~de~zollY p'i'ę"śej.ę-:przez · łów śledzŁw1I. lO tały skonfiskowane, me 
~Qql~O z a~J.vQ.katow., .. ltQd:tłcegQ W te_ I rtioZ'etny; ni"e'stety, zapoznać ' z niemi 
W,e Adwokata tego FJ,'ót ~a. . ' bliżej' naszych Czytelników. W oc1p~ 

" P a ~ y Ż. ~PAT.) ·· Natt':h1J\ia~t" po wiednim czasie d;o tej sprawy POWfOC1-

p K a m in s k i: "P. Kozicki powie
dział, że ja zrobiłem donos". 
. :P. K o 1. i c k i: "Ja. p6wiedziałem 
tylko, że któryś z kolegó' ... · podszedł do 
ministra, a pan minister zwrócił się 
do jednego z kolegów, do mego przeło
żonego". 

Następnie dyskutowano nad mono
polami, .ą, w er;asie dyskusji p. Kozicki 
Qznajmił: 

"Ponieważ nie sły~załem nazwiska 
tego pana, który podpisał raport do p. 
ministra Poniatowskiego i użyłem wy
rażenia, że niesłYChaną jest rzec~, 
ażeby koledzy pOSłOWie donosili o roz
p1f>wach prowadzonych poza posiedze
hiami ministrów, z przyjemnością pro
stuJę, że raport został złożony mini
strowi ni~ przez posła, lecz przez urzę
dnika dyrokcji lasów. W tej sprawie 
zwracam się do p. marszałka Sejmu, 
ażeby raczył się zGtjąć sprawą. podsłu
chu urzędniĘa i zecQciał wziąć w obro
Dę posłów na terenie Sejmu," 

Od siebie dodajemy, że p. Kąmiński 
-j~lt przewoonicząeym <lsadników Wi
leńszczyzny, a p. dr. Kozicki nafcia
nem zagłębia Borysławskiego. Nato
minat p. Jan Karczewski, Ętóry zleżył 
raPort, jest rafer,entem prasowym ay
:rekcji lasów państwowych. 

'Ltezba duchownych 
'katolickich rośnie 

War s % a w a. (Tel. wI.) Prelimi
narz budżetu min. oświaty p,rzewiduje 
wydatki o 3.000.000 niższe aniżeli w ro
ku ubiegłym. 

O ile cnodzi o duchownych, znajdu
~e się na etacie wyznl;J.nia k a t ol i c
~ i e g o 14.1G2 osoIW, wtem IJ 629 pl'Q
pqll~(jg;óW, 2.859 wjkarjuszów i ~.867 a
lywnÓw Ząli9rmikQW Jęst w pol~.ce 
fliS. 

inl\o WYJnap e w ,8, n g e U e lt, i e )l 
pfzewiqziąnych jęst 573 etatów, w tern 
87~ pastorów i 116 pomocników. Wy
~na.nie· p r a w o s ła w n e zatrudnia 
:.92Q pracowników, w tern proboszczów 
l,Q~. fękWfQW ~łQł ł1~!l.l!l!lątów 1 .3~3. 

wó!;lcy rojalistów. > 

Po . przesłuchaniu wypuszczono " go ' 
tymczasowo na wolność. Przyznał liię 
01'1 d.~ , tego, iż przybył do palącu spra
wieclliwości z zaJ;Iliarem manifestowa
nia, lecz nie usiłował wcalę schwytać 
Frota za włosy. FI'ot stwierdził, i~ 
dwulqQtni~ ZO&ta! poeią.ro1ięty za włe-

wczot~Js2iych~i~cyelehtach '~w. 'p'at?ClJ. my obszerniej. 
sp'l'awH~dllwoS01 depo Frot ~loiył 8kar~ 
gę z powództwa cywilnego .' o pobicie, 
rany i z'rliewagę. W ciąg\! l1ajbliższye}1 
dni po~zkodowany zQs~n'je z;a,wezwany 
przez władze są.dQwę · celem potwier
dzenia swej skargi 

Ludność wiejska prZygotowuje marsz 
na Damaszek 

Strajk studentów ","wa - 1'1 barnkó'w wstr~na·l.o się 
()o(l c~ynnośc'i 

Jer o z o l i m a. (PAT.) W Aleppo, licach Da.maszltu panuje duże wzbu-
I-Jąma i ;aonis powrócił spol\.Ój. Nato- rzenie. Mówią., że ludność więjska 
miast w Damaszku strajk powszechny Pl'ZYg'otowuje się do marszu na Dama. 
trwa już trzeci tydZień i podobno trwać szek. Władze· fmncuskie papują. całko-
ma do końca tygodnia. Między innemi wicie nad polożeni~m. . '" , 
nieczynne są od 17 dni banki. W oko-

• 
Londynowi g'roli gl,ód mięsa 

L o n d y n. (P AT.) 2QOO Fobotników 
chłodni pł'6klamowało strajk na. zt}3,.k 
s<lUdarności z robotnikami rzeźni w 
Smithfield. 

Ojciec ŚW I wznowił 
udzielanie audjency j 

. C i t t a deI Vą t ic a n Q. (pAT.) Oj
ciec święty wznowił dziś w;1zięlanfe 
audj,encyj, UdZielając m. in. blogosła
wieilstwa szeregowi nowozaślu1)ionych 
par małżeńskich. 

Aresztowanie 50 członk'ów 
załogit angiełsk'iego statku 

K a l k u t a. (PAT.) Polieja. porto
wa aresztowała 50 członków załogi pa
rowca brytyjskiego "City 01 Christ
chureh", na, którego pokłaqzie znale
ziono 40 rewolwerów pochodzenia, hi
szpal'!skiego i 3000 flabojów. Parowiec 
ten przybył z Singapore. Oficerów nie 
IlI.'ElSztowa,.no. . 

Expose Fłandlna wsena'cie 
Paryź. (PAT.) W ·dn. 12 b. m. mi

nister Flandin . wygłosi expose przed 
komisją spraw zagranicznych izby de
putowanych. Zwołnlenie 

Sylwestra Scieiki 
s k i e r n i e w i c e, 4. 2, - Znany Epldemja tyfusU plamistego 

2; procesu kowieskie~o członek S. N., W KiszVł.1Q'WiA 
p. -Sylwester Scieź,ko, are~~towąny w ~ ~ .V 
!lniu:U grUdnia uP· r. i W «:lntu:3 sWcz- K i s ~ r n ·i Q w. (pAT.) W Kl$.zy-
nia zwolniony 11a podstawie amnestji, niowie szerzy się gwa,łtownie epideJIllą 
poczem ponownie przeq bram~ wię- tyfusu plamistego. WłąQ.l!e sanitarne 
z, ienia aresztowany" , I!ostał ostatnio'

j 
notuję, dZienn,ie 15 do 20 wypadków za

ctzięki staraniom obrońcy, zwolniony chorowań. Szpitale miejslde dla za
z aresztu, po zł~niq kaucji w. wyso- ka~nych nie Plogą. już PQIll:i~ci~ eho
kości 100 ·zŁ · _ '. :. . - - - _)<o- rrc:Q. ~ - . , __ . lL 

-.-.-

Zajścia antyżydowskie 
na jarmarku . 

c z ę s t o e h o w a. (Tel. wł.). "" 
poniedziałek w Przystani doszło na. 
Jarmarku do burzliwych zajśe ą,HtyŻy .. 
dowskich. Na miejsce zajść przybyła. 
policja, która aresztowała 22 osoby, 
przewiezione następnie do Częstocho-
wy. (r) 

Komunikat St.r. N,ar. 
w CzęstOchowie 

c z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.). - W , 
zwia.zku z profanacją kościoła w Tru
sĘolasach. pisma ŻYdowskie doniOSłY, 
że sprawca Młynarczyk jest członkiem 
~tronnictwa Narodowego. Odnośnie do 
tego zarząd powiatowy S. N. w Czę
stoehowie stwierdza, że wspomniany 

. Młynarczyk nie jest i nigdy nie był 
człąnkiem, ani sympatyildem Stronnie~ 
twa. NaI"odowego. (r) 

Zwolnienie 
Stanisława Kotarskiego 
C z ę s t o c h o wa. (Tel. Wł.). Are

sztowany w dniu 1 lutego \v Często.. 
chowie sekretarz "Pracy Polskiej" Sta,. 
nisław Kotarski został po 48 godzinach 
zwolniony. Powód aresztowania jest 
nieznany. (r) 

Dolar daleJ spada 
Wars~a.wa. (PAT,) Ną dzisiej

szyc)l giełdaCh walutowych wYiil~pi(a 
zwyżka waluty brytyjskiej oraz dąlszy 
spad~k dolara,.. Zwyżka funta w sto.
sunlm do franl\.a fi'ancuskiego powy
żej kursu 75, pozwala przypuszczać, te 
brytyjski fundusz walutowy wznowił 
interwencję i że tern samem rozpoczął 
się :ponowni~ odpływ złota ~ Ban~q 
FrfU1cji. W ltą,żdyIP razie, o ile zwyżki! 
funta tym razem nie jset wywołana. 
sytuacją. francusl\ą., lecz ucieczką. od 
dolara, położenie wygląda dość para~ 
doksalnie, gdyż mimo względnie spo
kojnej sytuacji na rynku francuskim 
llęd!:ie. trwał odpływ złQta z Banklł 
FrancJł :. 



Z najnowszej mody paryskiej: Suknia wie
czorowa z srebrnej lamy (d'Ora. Pari5l). 

3 lutego 
Fatalnie niewygodny straj.kl Jak

kolwiek utyskiwania na tramwaje sto
łeczne w ostatnich miesiącach stały się 
notoryczne i stuprocentowo uzasadnio
ne, jakkolwiek istotnie ruch ich ogrom
nie się pogorszył, jak kol wi,ek codzien
nie jadą.cy klną siarczyście na przełado
wanie zwłaszcza na dłuższych dystan
sach, jednakże, gdy ich dzisiaj brakło, 
odczuli to bardzo wszyscy. A zwłaszcza 
ci, którzy mieszkają poza miastem i na 
peryferjach. A takich jest u nas ooraz 
więcej. Co się działo z młodzieżą szkol
ną, która fatalnie się opóżniła i zmę
czyła, zniewolona do dlł'ugiej wędrów
ki przez miasto! 

Inaczej się spaceruje w górach lub 
na wakacjach, kiedy można śmialo 
przejŚĆ kilka czy 10 km bez trudu i znu
żenia. Ale w mieście. gdy się ciągle jest 
obijanym przez przechodni! To nie 
S'Pacer. ale męka. 

* Stwierdzić należy, że strajk udiał 
się caŁkowicie. Nosił cllarakter gospo
d'arczy, gdyż miał być protestem prze
ciwko proje.ktom uposażeniowym sa
morządowców oraz przeciwko nowym 
opodatkowaniom . W imi~ tego hasla 
zjednoczono praoowników miejskich. 
;Pewne starania o niedopuszczenie do 
strajkru były podejmowane ze strony 
magistratu i czynników "sanacyj
nych". Nie osiągnęły one żadnego re
zultatu. p.rzestrogi i zastrzeżenia an
tystrajkowe chybiły cał.kov,:icie. 

Numer mt = bRĘDOWN'IK, ezw!l.rtef, 'dnia: ~ lutego 1936 = stron" ł 

Wszędzie szcze.g6lnem powodzeniem ł ska impre~a może być ~iezwykle poży
cieszy się ch6r "Dana", który za par~ teczna. tak ze ze wzglę~ow prop~gando
tygodlni wybiera się znowu w tournee wych ~ da naszy,m rodla~om .~uzo zad<: 
artystyczne po państwach pOludniO-! wo~ema artystycznego l poWIew rodzI
wych i Rosji sowieckiej, a planuje też me] kultury. 
wyj.ar-d do Ame,ryki. Taka amerykań- WARSZAWIANIN. 

Kupiedwo śląskie przystępuje do walki 
z konkurencją żydowską! 

Echa ostatn';'lego zeb"unia kupców w Ta.rn'olwsl"ich Górach 
T a r n o w s k i e G 6 r y, 4. 2. W dn. piectwa i obrony przed nieuczciwą 

30 ub. m. pod przewodnictwem prezesa konkurencją żydostwa (w tej materji 
dyr. Rowiński,ego odbyło się w sali ho- powzięto b. ważne decyzje), sprawa 
telu "Pod Lipami" zebranie Stowal'zy- samoobrony gospodarczej, ustawa o 
szenia Samodzielnych Kupców Pol~ ochronie lokatorów itd. 
skich. Na zebraniu odczytano okólni- Skolei omawiano konieczność zało
ki wojewódzJiiego zarządu tej organi- żenia hurtowni spółdzielczej dla 
zacji, w któl'ych mowa była o cenie wspólnego zakupu towarów spożyw
cukru w handlu detalicznym, która nie czy<:h, nabiału i drobiu dla kupiectwa. 
może przekraczać kwoty 1.05 groszy za Postanowiono zorganizować taką spół
kilogTam, sprawa wyznaczenia cen ar- dzielczą hurtownię dla całego woje
tykułów powszechneg·o użytku, spra- wództwa śląskiego. Po ożywionej dys
wa godzin otwarcia składów, spr.awy kusji nad sz.er.egiem jeszcze sptaw ·01'
podatkowe, spraw~ propagandy ku- ganizacyjnych, zebranie zamknięto. 

Panu Bogu świeczkę i diabłu ogarek 
Kra k ó w, 4. 2. Mentalność niektó

rych naszych uczonych jest naprawdQ 
godna zastanowienia. Znany anglista, 
prof. U. J. dr. Roman Dybowski, jest 
zaiste wszechstronny ... 

W jeden wieczór przemawia w to
wa'l'zystwie rabbiego Ozjasza Thona, 
Leiby Jaffego i jakiegoś lVI. Finkelstei
n!l na akademji PaJesty'l'lskiej z oka
ZJi 15-1ecia działalności J{erell Haje
sodu w krakowskim Starym Teatrze. 
Jrzemawiają płomiennie i z uczuciem. 
Przemawiał płomiennie i z uczuciem. 
nagrodzony "długotrwałemi oklaska
mi", o dziele narodu "wybranego" w 

Palestynie. · Nazajutrz zaś na Akade
mji Charytatywnej, urządzanej przez 
Sodalicję Marjańską Akademików U. 
J., wygłasza słowo wstępne o "Kulci-e 
Marjańskim i Idei Miłosierdzia". 

Ponie\vaż zaś jest gorącym zwolen
n il<iem Y. M. C. A. i częstym prelegen
tem na zebraniach tej organizacji, więc 
nie jest wykluczonem, że na trzeci 
dzień zkolel przemóvvi do członków t.ej 
masOllskiej organizacji. Podziwiać na
leży to zespolenie filosemity, katolika 
i członka oraz przyjaciela Y. M. C. A. 
w jednej - zresztą nieprzeciętnej 
osobie .... 

Zarząd Kola S. N. w Toma.szolvie !\Iaz., z cJelegatami zarządu okI'. S· N. IV Łocizi , kpt. 
Grzegorzakiem j Janem Szlicl1 cil16kim. Koło S. N. w Tomaszowie przYl5tąpilo ostatnio 

energicznie do pracv i rozwija ożywioną dzialalność. 

Troska o zdrowie 
na;bliższych 

często spędza sen· z ocza 
niejednej matki i żony. 

Dlałegoprzy pierwszych. 
oznakach wyczerpania na
leży natychmiast dodawać . 
do śniadania 2-3 łyżeczki 

OVOMALTYNY 
Dra Wandera. 

Wysokowartościowe skład~ 
niki odżywcze OVQmaltyny 
podtrzymują zdrowie; doda
ją energii i niedopuszczają 
do upadku sił. 
Porcja OVO :r1:ALTYNY do śnia
dania kosztuje tylko 10 groszy. 

O.YOMALTINFdli 
ng 6087 

Wykorzystywanie 
sen tymen1 ów " . 

" War s z a w a. (Tel. wI.) Korzysta;-
ją,c z nastrojów i sentymentów, wy
tworzonych przez "sanację", do jedne
go z tutejszych gimnazjów zgłosi~ się 
niejakiś Jerzy Łubieński i wyłudZIł od 
dyrektora kilkaset złotych na album 
"Piłsudczycy". 

Dyrektor, mając pewne podejrzenie, 
zwrócił się do policji. Dochodzenia 
wykazały. że rzelwmy Łubieński ną,
zywa się Eug. \Varszawski (zapewne 
Żyd - przyp. red.), który niejedno o
szustwo ma już na sumieniu. 

Musiał uc~ie'kać oknem ... 
Żargonowy "Hajnt" donosi z Wilna: 
"W sali Śniadeckich tutejszego uni

wersytetu odbył się odczyt, zorganizo
wany przez akademicki klub dysku
syjny, na temat: "Objektywna wartość 
end-eckiej ideologji". Po odczycie, w 
czasi~ dyskusji, doszło do wielkiej 
awantury, ponieważ mówca obraził 
Romana Dmowskiego. Doszło do bójki 
na laski i krzesła." 

Od siebie dodajemy, że sprawca ob
razy Romana Dmowskiego musiał l.J.
ciekać oknem. 

P'rof. Fajans nie otrzyma 
katedry we Lwowie 

Jak donosi żydowski "Hajnt" ze 
L"'owa, "od dłuższego czasu były na 
uniwersytecie lwowskim prowadzone 
pertraktacje, aby przeznaczyć katedrę 
chemji na wydziale matematyczno
przyrodniczym uniwersytetu lwow
skiego prof. dr. Fajansowi". (Żydowi -
przyp. red. "Orędownika".) . 

"Obecnie stało się wiadomem, że 
senat uniwersytetu Jana Kazimierza 
postano\\' ił nie przeznaczać prof. Fa
jansowi żadnej katedry." Tu wchodzimy chyH;iem na teren 

polityczny. Bo w intencji organizato
rów strajku mimo wszystko leżały ten
dencje polityczne, chęci porachowania 
sił i dą,żność do wzmożenia napięcia. 
Jeżeli o to chodzi, to organizatorzy od
nieśli niewątpliwy su,kces. 

* Brawo, kupcy polscy w lawierciu 
Nasze kawiarnie w rywalizacji o kli

entelę wyzyskuja rozmaite pOmysły ar
tystyczne. W iednym dancingu urzą
dzono stałe produkcje zespołu kabare-

Gruntowna przemiana poglądó'w - Znamienne uchwały Kup'ców Polskich - "Polska 
dla Polaków - Od sł'ów do czynu 

towego pod kierunkiem Lopka-Krukow- Z a w i e r c i e, 4. 2. W ub. niedzielę 
skie,go. gd,zie jednak nie wykluczono w sali szkoły handlowej, pod przewod
rozmaitych żydmvskkh .,szmoncesów" nictwem p. Tom. Piekarskiego, odbyło 
dla zadowolenia tej publiczności. W się walne doroczne zebranie Stowarzy
.,Milano" urządzono produkcje Jaros- szenia Kupców Polskich pow. zawierc
sego. a mimo to nie zdołano zdobyć dQ- kiego w Zawierciu przy udziale zgórą 
statecznego oparcia. Najlepiej posta- 100 kupców-Polaków 7. Zawiercia i po
wiono p,rodlukcje w SIM-ie i IPS-ie. Oba wiatu. 
przedsir;biorsbY8 mieszczą si~ obok sie- Zebranie zatwierdziło likwidację 
,bie na pl. Piłsudskiego i oba wskutek Stowarzyszenia Kupców Polskich, od
tego rywalizują. dział w Zawierciu, z automatyczną za-

SIM pozostaje pod opieką znanej ar- mianą tegoż Stowarzyszenia na samo-
. R ' istne Stowarzyszenie Kupców Pol-

tY'stki w sztuce zdobnicze] p. aczy.n: skich, pow. zawiercl{iego. Następnie 
skiej - Arciszewskiej. W każd\m Jej zebranie przyjęło i uchwaliło nowy sta
kroku czuć świetną r~kę artystyczną· tut Stowarzyszenia. 
Co wi~cz6r inne występy artystyczne, Obszerne, i dobitne sprawozuanie za 
sala zaś 00 pewien czas przybiera i~n~ ub. ro~ sprawozdawczy odczytał m. in. 
'POstać: stale wystawy artystyczne .lUZ p. dyr. Bron. Zawadzki. W toku zebra
same umilają. bytność Klientów, ktory nia uchwalono jednoglośni~ utworzyć 
rprzy minimalnej doplaeie pół ~łotówkj funduszowy łańcuch, t. zn. każdy z 
n;.a jeszcze p.rodukcje wokalne 1 recyta-, członków złoży 25 zl na kapitał zakła
CJ. dowy, za który poczyniane będą za-

To samo ulrządził Albr~cht "! swej I kupy zbiorowe aTtykułów spożywczych, 
Ziemiańskiej". położone] tuz obok aby tym sposobem całkowicie unieza

SIM-u ba naz':\'ał nawet swą "Ziemi ań- leżnić się od hurtowni żydowskich. 
ską." ~ "kawiarnia artystów" . I .tu ~owzięto również uchwał~. upoważnia
można spędziĆ wieczór miło, słuchając Jącą zarząd Stowarzyszellla do wszczę
pierwszorzędnych prodtukeyj a,rtystów cia energicźnych starań w minister-
IPl'zy dopłacie 85 glJ , stwie przemysłu i handlu, w celu wy-

jednania dl.a kupców w Zawierciu prze
klasyfiko\ovania patentów przem. z II 
klasy na IV. 

Uchwalono budżet Stowarzyszenia 
na rok 193()/37. Po stronie dochodów 
uchwalono 2.400 zł i dano zarządowi 
wolną l'~kę do z\Vi~l{szenia budżetu, 
wrazie gdy zajdzie tego polrzeba. Z 
dyskusj i czlon ków i z nastroju toczo
nych obrad mialo się wrażenie, że sto
warzyszenie obacnie nie .test tern, czem 
było za czasu swoich "sanacyjnych" 
władców. Nabrało życia, rozmachu 
i szczerości i śll1i alo idzie do raz wy
tkniętego c.elu: odżydzenia polskiego 
życia gospodarcz;ego. 

Gorące mowy członkó\v na zebra
oiu p'rzepelnione były zwrotami, jak: 
"Polska dla Polaków!", "Nie kupUj u 
Zydów!", "Swój do swego - po swo
je!" i wiele innych. Entuzjazm na sali 
panował na.dzwyczajny. Widzialo się 
rozpromienione twarze zebranych kup
ców, którzy naprawdę bez hipokryzji 
wypowiadali się za krucjatą przeciwko 
hanrllowi żydowskiemu. Ponieważ do 
Stowarzyszenia należą takż~ restaura
torzy - powzięto kategoryczną uchwa
łę, aby do restauracyj pod żadnym 
wżględem nie kupować chleba: od Zr.-

dów. 
Z powyższego wynika, ż.e kupcy 

zrobili swoje. Życzyć sobie tylko na
leży, aby w sukurs sklepikarzom pol
skim, którzy rozpoczęli walkę z żydo
stwem, przyszli w porę konsumenci 
zawierccy i okolic, bowiem ci ostatni 
jeszcze riiezbyt clostat~czn ie zrozumieli 
ważności chwili. 

Po udzieleniu ustępującemu zarzą
dowi absolutorjum nastąpiły wybory 
nowego zarządu StowaTZyszenia, w 
skład któr.ego w drodze głosowania 
weszli pp.: dyr. Bron. Zawadzki, h. pre
zes S. K P. (89 głosów), Józef Paluch 
(gl. 65), Fr. Baryla (gł. 52), Miecz. Pia
sko\'l'ski (gl. 50), ·l\'laks. Raczyński (gl. 
48), Marjan Fajt (gl. 39) oraz Andrzej 
Gryc. Na zastępców do zarządu wy
brano pp.: Adama Bryłę, J. BJajera, 
Stan. Janika i Tusiewicza. Komisja re
wizyjna pozostała ta sama co i w ub. 
kadencji. Należą do niej pp.: Lud w. 
J{uśmierski, Rysz. Skwara, Jan Pasier
biński, Jan Blajer oraz Julj. l\1icil'iskt. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów ze
brani uchwalili rezolucję, aby zarząd 
zwrócił się do starosty, by tenże wy
jednał li odpowiednich czynników 
większe kredyty na pomoc dla polskie-
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go kupieetwa na terenie pow. zawierc
kiego. Pod koniec zebrania p. dyr, Za
wadzki apelo\l,'al do zebranych, aby 
czytać "Orędownika", 'który jest na
prawdę orędowni1\iem interesów kup
ca polskiego, a radykalnym i bez
względnym nie'przyjacielem inwazji 
żydostwa na rodzimy mają,tek polski. 
W sprawie kupowania "Orędownika" 
wypowiadało się b. pochlebnie wielu 
z pośród , obecnYCh na zebraniu. Ob
rady trwały około 5 godzin. Parę mi
nut przed godz. 20 zebranie zamknięto. 

, , o budżet Gdańska 
t. "G d a ń s k (Tel. wł.) Part ja socjali
styczna w gdaI'lskim "Volkstagu", 
zgłosiła interpelację, domagającą się 
od senatu przedłożenia budżetów wol
nego miasta. 
. Hitlerowcy od chwili objęcia wła
dzy nie przedkładali żadnego budżetu 
i senat gospodarczy na podstawie peł
nomocnictw. Do merytorycznej rozpra
wy w sejmie niewątpliwie nie dojdzie, 
gdyż regulamin daje hitlerowcom moż
liwoŚĆ odrzucenia wszelkich wniosków 
przez k~nwent senjorów. (p) 

, 'CYł1iczna zapowiedź 
, B e r l i n (KAP). Na jednym z kur

sów przeszkoleniowych w południo
wym Badenie namiestnik tego kraju 
\Vagner, dając upust swej nienawiści 
do katolicyzmu, powiedział m. in.: 

"Kościół katolicki nie powinien 
przypuszczać, że tworzymy męczenni
ków.. Nie zrobimy mu tej przysługi. 
BędzIemy tworzyli nie męczenników 
le,cz przestęp~ów. MogQ panów zap-ew~ 
mć, .gdy skon czy się szereg pi'ocesów 
dev>'lzowych, zaczniemy inny szereg 
procesów." 

Cyniczna szczerość dygnitarza hi
tlerOWSkiego dosadnie oświetla meto
dy, jakie w Trzeciej Rzeszy stosuje się 
w bezwzględnej walce z chrześcijań
stwem. 
• • 

Zydli będą żądalii ' 
od władz przerwalnia 

akcJi antyżydowskiej 
Zydowski "Bajnt" podaje z Warsza

wy co następuje: 
,'o "Pod przewodnictwem radnego Leo
polda Mils~teina o:tbyło się wczoraj , 
nadzw~czaJne posiedzenie rady i za
rzę.du zydowskiego komitetu gospodar
c~ego. II?-ż. Steinminc, który w imie
nl~ lwmltetu gospodarczego zwiedził 
~lasta: <?poczno, Odrzywół, Przytyk 
l mne, złozył sprawozdani-e o położeniu 
Zydów w tych miastach. Po dyskusji 
w której wzięli udział: sen. prof. SZOTr' 
dr. Silbersztajn, dyr. Giterman, adw: 
Ołom~cki, adw. Lundelewicz, wicepre
zes ZJberman i prezes Glocer, przyjęto 
szer~g ~ezolucyj, między innemi posta
nowleme, aby zwrócić się do władz o 
pr~e~wanie endeckiej akcji antyżydow
sklej we wspomnianych miastach," 

Echa oszczerczej na'paś,ci 
\V związku z twierdzeniem a.gencji 

"l~kra'~ i całej falangi pism żydow
SA.lC!?-, jak~by sprawca ohydnej profa
nacjI' kośclOła w Trusk-olasach był 
sympatykiem Stronnictwa Narodowe-
1?0, don~szą nam z Częstochowy, że u
Ję!Y śWl\ltokradca przyznał się, iż na
lezy do sekty Hodura i jest wolnomy-
ślicielem. ' 

W tej 8amej ;prawie katowicka 
,;Polonja" pisze, co następuje: 
. "G~zeta Polska", piszą,c o wyni

kach sledztwa w sprawie świętokradz
twa w Truskolasach, utrzymuje z na
ciskiem, ż.e zbrodniarz Walenty Mły
?arczyk Jest rzekomo sympatykiem 
Jednego ze stronnictw opozycyjnych. 
Organ pułkowników chwyt.a się w 
walce z opozycją. rozmaiotyclł metod, 
ale w tym wypadku niewybredność 
środka jest uderzaj~ca.." 

Należałoby się zapytać na jakiej 
podstawie twierdzi "Gazeta Pols,ka" 
że l\lłynarczyk jest sympatykieu{ 
Stronnictwa NaJ."odowego, bo fakt że 
mieszk.ał razem z bratem, który jest 
członkl~m Stronnictwa, nie jest wy_ 
starczającym dowodem, a dla każdego 
nieuprzeclzonego człowieka musi być 
jasne, że człowiek, który popełnił 
świętokradztwo, nie może nawet sym
patyzować z programem tego stronnic
twa. 

W tych warunkach robienie z śwIę
tokradztwa afery politycznej samo do
statecznie charakteryzuje takie meto
dy walki politycznej i tych, którzy się 
ich Chwytają. 

Ze swej strony pragniemy zauwa
żyć, że te metody, o których pisze "Po
lor'~," ~ą codzienną. strawą. prasy "sa,
nacyjnej" i nikogo to już nie dziwi. 

;, " , 
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Ujęcie poszukiwanego oszusta 
Z ,a pienit{d~e berwobo,tnych 'We Francji J.."Upil majątki 

w Pł"~emyślu, 
S o s n o w ie c, 4. 2. Ostatnio pro

kuratura sądu okręgowego w Katowi
cach zG\{)łala ująć sprytnego oszusta, 
który, żerując na nędzy ludzkiej, zdo
łał naciągnąć wiele osób ze Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego w ciągu kilku 
lat swej działalności. 

W roku 1928 do Francji wywędro
wał niejaki Karol Maik, który w Lille 
założył sobie biuro prawne. Maik u
dzielał porad prawnych Polalwm, za
trudnionym we Francji, oraz pośred
niczył w wyszukiwaniu pracy. Za tę 
drugą czynność zbił pokaźny majątek 
i pocichu przeniósł się do Polsld, gdzie 

w Przemyślu nabył kamienicę i kilka 
objektów przemysłowych. 

Maikowi udało się ukryć przed 
sprawiedliwościę. dzięld temu, że prze
kupił inspektora policji w Lille, tak, 
że polski konsulat nie mógł ustalić 
jego miejsca zamieszkania, celem po
ciągnięcia go do odpowiedzialności za 
czyny kolidujące z kodeksem karnym. 
Ostatnio jednak Maika odszukano i sę
dzia śledczy z Katowic przekaże go 
władzom sądowym francuskim. 

Czy polscy emigranci, szukający 
pracy, zyskają coś na tern, to proc t 
pokaże. 

Dziwna taktyka Pols,kiego Radja 
Na m,arginese ~miaJ'łll na stanowisku kapelmistr~ 

orl~iest,,,,,,, Polskiego Ba,d.ia 

Przed paru dniami pelskie społe
czeństwo zostało zaalarmowane dymi
sją p. Józefa Ozimińskiego, wielolet
niego kapelmistrza orkiestry Polskie
go Radja. Jakie motywy spowodowa
ły to niefortunne posunięcie - n:'e 
wiadomo; według pogłosek, ustąpie
nie p. Ozimińskiego nastąpiło wskutf-'k 
naprężonych oddawna stosunków lllię 
dzy dyrekcją P. R a orkiestrą. Filhar
monji Warszawsldej, którą dość czę
sto dyrygował p. Józef Ozimińsld. 

Nie wdając się w to, czy słusznem 
jest bojkotowanie przez P. R orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej, stwierdzić 
należy z ubolewaniem i zrozumiałem 
zdziwieniem, że ze stanowiska odpo
wiedzialnego i kierowniczego został u
sunięty człowiek niezwykłej wartości, 
nieprzeciętny muzyk i kapelmistrz, -
jednostka zasłużona w dziedzinie mu
zyki i pracy organiz,acyjnej. 

Józef Ozimiński, jeden z pierw
szych pionierów orkiestry Filharrno
nji Warszawskiej, 7.ało7.yciel orkiestry 
i bihljoteki muzycznej, P. R, pracował 
10 Jat jako l;:npelmi~trz tej orkie!!try, 
pozyskując sobie Ilietylko szacunek 
podwładnych i współpl'acowników, ale 
uznanie i sympatję całego społeczeń
.stwa, które od blisko 30 lat patrzalo 
i patrzy na jego owocną, sumienną 
pracę na niwie kulturalno-muzycznej. 

Społeczeństwo polskie. któremu le
ży na sercu los odpowiedzialnej pla.
cówki muzycznej, jaką jest stanowlsl<o 
kapf'lmistrza P. R., domaga się odpo
wiednich wyjaśnien w sprawie nieo
czekiwanej dymisji tembardziej, że 
stanowisko po Józefie Ozimińsldm za
jął Zdzisław Grynbaum - Górzyńskl, 
- człowiek, którego inclywiduahiOM 
nie miała i nie ma nic wspólnego Rni 
z duszą polskiej twórczości, alll też z 
polskę. duszę. wogóle. ~ 

P. Grynberg - Goo-zyński, donie
dawna kapelmistrz podrzędnych re
wjowych, żydowskich teatrzyków, a od 
pewnego czasu przygodny kapelmistrz 
małej orkiestry P. R., nadaje się ra-

Rewi'zje U na'rodowców 
P i z d r y. W dniu 31 stycznia br. 

około połUdnia przytyła policja mun
durowa z Pyzdr w liczbie 5 osób d() 
mieszkania prezesa miejscowego koła 
Stl'onictwa Narodowego p. Władysła
wa Konieczki w Wymysłowi e, gdzie 
p'rzeprowadziła gruntowną rewizję, szu
kając , rzekomo za bronią - której nie 
znaleziono. 

W godzinach popołudniowych tego 
samego dnia zjawiła się znów policja 
w mieszkaniu kierownika rejonowegoo 
p. Wacława Bączkiewicza w Pyzdrach 
i tu w obecności jego żony dokonała 
również rewizji, szukając rzekomo za 
bronią., a ponieważ takowej nie odszu
kano, zabrano z~ sot'ą proporzec Stron 
Narod{)wego oraz jeden stary połama
ny miecz Chrobrego, dopytując się o 
drugi miecz. (cs) 

Przeciw 2ydom 
War s z a w a (Tel. wł.) 'Wczoraj 

na wydziale prawniczem usunięto aka
demików Ż1dów, którzy nie chcieli 
zająć miejsc po lewej stronie. (w) 

L w ó w (Tel. wl.) Senat odrzucił 
wniosek wydziału matematyczno
pi'zy:!'Odniczego o przyjęciu w charak
terze profesora Fa:jansa, wydalo-
nego z Niemiec wskutek prze-
śladowań Żydów. Odrzucenie mo-
tywowano nieprzyjęciem swego czasu 
przez Fajansa katedry, ofiarowanej mu 
nil Uniwersytet.ie WaJ."szawskim. 

czej do równie podrzędnych, podob
nych zespołów(które - oby się zapa
dły pod ziemię!), ale w żadnym razie 
nie na stanowisko naczelne w P. R, 
które winno być placówką najbardziej 
odpowiedzialną i przedewszystl<iem 
narodową, bo chyba należy do całego 
narodu. 

Polskie Radjo, mające za zadanie 
pielęgnowanie wielkiego dorobku kul
turalno-muzycznego (jeśli chodzi o 
wydział muzyczny P. R.), oraz zapo
znawanie słuchaczy przedewszystkiem 
z najnowszą twórczością, Uluzyczną. 
polską, winno mieć na uwadze w 
pierwszym rzędzie dobro i racjonalne 
zaspakajanie kulturalnych potrzeb 
polskiego społeczeństwa. 

Dbać o dobro społeczeństwa i za
spakajać jego wymagania muzyczne -
to znaczy kształcić muzycznie społe
czeństwo w duchu narodowym za po
mocą. odpowiednich audycyj muzycz
nych, - Ałużyć mu odpowiedniemi 
prelekcjami, a wreszcie popierać j 
"forsować", (a nie tolerować ... z ła
skU), młodych polskich kompozyto
rów, których twórczośr. pulsuje J,Jier
wiastkami ducha narodowego i z du
chem narodu jest zespolona. 

Uwzględniwszy powyższe postula
ty, trzeba postawiĆ wielki znak zapy
tania wobec nominacji p. Grynbaurna 
- GórzYl1Elldego, pową.tpiewając w to 
niedwuznacznie, by ta ostatnia pozwo
liła ' na zrealizowanie tal<O'Nych, i 
przesądzają.c już zgóry, że nie będzie 
ona należytem, pozytywnem rozwią
r.aniern problemn traktowania po,lskiej 
muzyki w tak odpowiedzialnej insty
tucji, jaką jest Polskie Radjo, które, 
jak dotąd, - jeżeli chodzi o potrakto
wanie działu muzycznego w związku 
z ideologją. "narodowośei" i "polsko
ści", - wywiązywało się naogół zno
śnie. " dzięki właśnie wytr~ałej i su
miennej pracy p. Józefa Ozimi.ńskie
go. 

Marjan Lebkowskl. Poznań 

Z Senatu 
W a r s z a w a (Tel. wł.) Dziś w go

dzinach południowych odbyło się po
siedzenie Senatu, na którem dokona
no uzupełnienia komisyj senackich, 
gdzie wskutek zmian personalnych 
trzeba było przeprowadziĆ uzupełnia
ję.c wybory. Następnie ratyfikowano 
kilka umów międzynarodowych. (w) 

Wypadek Stalina 
War s z a wa (Tel. wl.) Donoszą. z 

Moskwy, że Stalin wracając z Kremlu 
do swego mieszkania na Chodynce, 
padł \ ofiarą wypadku samochodowego. 
Wóz zarzucił na oślizgłej drodze i 
wjechał na drzewo. 

Stalin i jego sekretarz wyszli bez 
szwanku, natomiast szofer, komuni
sta niemiecki, jest ciężko ranny. (wł 

Samochód 
W kompanj'i woJska 

I{ a t o w i c e (Tel. wł.) Na szosie w 
Łaziskach Górnych w powiecie 
pszczyńskim, samochód półciężarowy 
najechał na pOwracającą. z ćwiczeń 
kompanję strzelców. 

Skutki najechania były fatalne. 
Strzelec BoI. Żarnowiecki doznał pę
knięcia czaszki i zmarł wkrótce, dwaj 
inni strzelcy odnieśli obrażenia. Szo
fer samochodu, który nie miał prawa 
jazdy, oddany został dQ dyspozycji 
władz sądowycł 

Szczęście do domu 
wnosi los kupiony 

w kolekturze 

-

Teodora Kurzwega 
Łódź, Główna 1 (róg Piotrkowskiej) 

n 5690 

Losowani'e 3 proc. prem. 
. poż. inwestycyjnej 

1 bm. odbyło się los,owanie 3% premjo-o 
wej pożyczld in wesLycyjnej l emisji 19:35 r. 

Główne wygrane padły na .1ume:y na
stępujące (AierWBze liczby oznaczaJą. nr. 
serji, dl'ugie - nr. ObligaCji): 

200000 zl 3317 - 11. I 
50000 zl 10107 - 29. 
25000 zł 10670 - 17. 
Po 10000 zl 258 - 33, 5616 =: 20, 6388 

- 32, 6692 - 49, 19501 - 33. 
Po 5 000 zł J 259 - 31, 3545 -' 25, 3633 

- 1, 4553 - 9, 12035 - 12, 12696 - 6, 13283 
- 37, 22455 - 17, !:,~q72 - 7_ 

Po 2 000 zł 22 - 21, 392 - 21, 681 - 2, 
1249 - 16, 1793 - 49, 4274 - 48, 4335 -'- 2, 
5605 - 2, 5917 - 16, 6386 - 12, 6526 - 24, 
7110 - 33, 7917 - 48, 8994 - 12, 9775 - 33, 
10878 - 21, 11169 - 24, 11176 - 12, 11351 
- 12, 11550 - 21, 12044 - 16, 12294 - 48, 
12380 - 49, 12837 - 24, 13327 - 33, 14094 
- 24, 14925 - 2, 15666 - 49, 16252 - 48, 
16505 - 48, 16579 - 49, 16582 ~ 38, 17150 
- 16, 17307 - 49, 17403 - 2, 19875 - 33, 
20366 - 12, 20577 - 21, 20821 -16, 21413 
- 24. 

Po 1 500 zł 507 ~ 37, 712 - 19, 956 - 29, 
1225 - 19, 1896 - 36, 2021 - 37, 2222 - 27, 
3440 - 37, 3658 - 10, 4158 - 37, 4330 - 37, 
4461 - 19, 4652 - 27, 5209 - 19, 5266 - 29, 
5852 - 27, 6084 - 36, 610S - 29, 6219 - 36, 
6398 - 36, 6878 - 10, 6886 - 29, 7809 - 36, 
7896 - 19, 7939 - 29, 8183 - 27, 8654 - lO, 
9600 - 10, 9826 - 27, 9863 - 36, 10083 - 27, 
10168 - 36, 10288 - 27, 10558 - 37, 10613 
- 10, 10704 - 37, 12468 - 37, 12854 - 37, 
13257 - 29, 14350 - 29, 14902 - 37, 15348 
- 19, 15606 - 36, 15728 - 29, 15910 - lO, 
16317 - 27. 16339 - 27, 16767 - 10, 17790 
- 19, 18288 - 10, 19552 - 10, 19606 - 10, 
19690 - 29, 19987 - 29, 21235 - 36, 21419 _ 
- 27, 21559 - 19, 22206 - 19, 22787 - 19, 
22981 - 3G. 

Po 500 zl 363 --" 25, 515 = 9, 554 - 25, 
605 - 4, 620 - 4, 901 - 25, 1035 - 25, 1242 
- 25, 1288 - 4, 1375 - 9, 1759 - 9, 1812 
- 25, 2324 - 4, 2426 - 9, 2005 - 9, 2681 
.-,;. 25, 2687 - 4, 2803 - 9, 2826 - 9. 3077 

1..,,;, ..,4, ,3298 ~ 4, 8627 - 25, 3669 ~ 25, 
3695 - 4, 3748 - 25, 3828 - 25, 4227 
,- 9, 4320 - 25, 4528 - 4, 5031 - 9, 5034 
- 25, 5303 - 4, 5372 - 25, 5678 =- 4. 5718 
- 9, 57!.7 - 9, 5872 - 9, 6024 - 25, 6234 
- 4, 6434 - 9, 6506 - 25, 6566 - 4, 6':'39 
- 9, 7HO - 25, 7452 - 9, 7593 - 9, 7792 
- 4, 7834 - 9, 8358 - 25, 8626 "-' 25, 8712 
- 25, 8943 - 4, 9056 - 4 9214 - 9, 9216 
- 4, 9399 - 4, 10089 - 4, 10238 - 25, 10:?48 
- 9, 10717 - 25, '11470 - 9, 11565 - 9, 11698 
- 4, 12117 - 25, 12185 - 4, 12524 ~ 9, 12558 
- 9, 12683 - 25, 13123 - 25, 13147 - 25, 
13196 - 25, 13646 - 4, 14307 - 4, 14406 - 0, 
14825 - 4, 14874 - 25, 14904 - 9, 15394 - 4, 
15946 - 25, W264- - 9, 16270 - 4, 16870 - 9, 
16955 - 25, 17405 - 4, 17564 - 25, 17778 -25, 
18027 - 4, 18401 - 4-, 18513 - 25, 18797 - 9, 
18933 - 25, 19229 - 9, 19408 - 9, 19416 - 4, 
19845 - 25. 19878 - 9, 19985 - 9, 20039 - 4, 
20304 - 4, 20385 - 9, 20577 - 4, 20996 _. 9, 
21341 - 4, 214.89 - 4, 22225 - 9, 

Jak informuje prasa, książka gen. Skład
kowskiego 'P. t. "Strzępy meldunku", która 
nabrała ogromnego rozgłosu nietylko w 
.kraju, ale i zagranicą, znikła nagle z wi
tryn księgarskich.... Gen. Składkowski za
znaczył w przedmowie swej ksią.żki, że nie 
wszystko, co słyszał, mógł ujawnić.... Ale 
i to co napisał wycofano do niebytu l nie~ 
pamięci! .J 

* Ja.k juź informowaliśmy, rabilll Thon, 
zresztą. miotając się na Polaków, ,przeko
nywuje Zydów w "Hajncie" że powinni się 
pogodzić z odoBobnionemi ławkami na 
wyzszych uczelniach. Wygrywa on argu
ment Że w o~resie istnienia ghetta Zydz.f 
tworzyli "wieczne wartości d~chowe" f 
byli "narodem najwyu;zej klasy". 

Niech będą. nim i w przyszłości, byleby 
~dala od narodu polskiego. nie tucząc się 
Jego krwawicą! nie zatruwając jego du, 
cha l 

* Warto z ~łosc-m rabina Thona zestawić 
wez~anie organu P. P. S. "Robotnika", by 
z ulllwersytetów wypędzono najgorętsz9, 
młodziet pollską: 

"SpoleczeńBtwo nic nie straci na tem, 
:te kilkuset ,paniczykćw"Cl) przerwie BtU" 
dj-a i powróci na łono własnYCh rodzin ... 
Zwykle .. wylanie" kilkudziesięciu "bojów 
karzy" staje się poprostu rzeczą potrzebną. 
Trzeba wreszcie uderzyć ,pięścią w stóll 
Wyi.sze uczelnie Polski nie mogą być ja
kąś "agenturą" propagandową hitJery~ 
zmu." 

Ale miałyby być agenturą propagandy 
~ydo~sko " Bocjalisty.CZll~j mi~-dzynar().t 
dówkl_ ' 
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Czy jeszcze jedna f~~ci.a? 
Sejm otrzy'ma niebawem do uchwalenia ustawę o umowach zbiorowych z robotnikami w przemysie 

L ó d ź, 4 luty 
Ministerstwo pracy i opieki spo

łecznej wniosło już lub wniesie w tych 
dniach do Sejmu projekt ustawy o u
mowach zbiorowych w przemyśle. Re
klama już została puszczona w ruch. 
PI"Ójekt przedstawiany jest jako nad
zwyczajne dobrodziejstwo dla robotni
ków, które z nawiązką wynagrodzi im 
straty, poniesione skutkiem podwyżki 
pOdatku dochodowego i dalszego po

'gorszenia wszystkich świadczeń ubez
pieczeniowych. Warto tedy przyjrz~ć 
się bliżej temu dobrodziejstwu. 

Przedewszystkiem stwierdzić trze
ba, że rzecz ta jest bardzo tara. Pierw
szy projekt o umowach zbiorowych w 
przemyśle opracowany zO!:itał zapewne 
przed sześciu laty, a może jeszcze wcze
śniej. Otóż ten pierwotny proj~kt uj
mował dość szeroko zagadnienie praw
nej ochrony warunków pracy i płacy 
robotników, gdyż obok rejestracji u-
mów zbiorowych, możliwości nadawa
nia im mocy obowiązującej także i na 
przemysł niezrzeszony, przewidywał 
on także przymusowe rozjemstwo w 
zatargach z robotnikami i ustanawiał 
specjalne sądy rozjemcze. 

Nie ujrzał jednak światła dzienne
go ten projekt. Organizacje przemy
słowe zaatakowały go tak gwałtownie 
i zmobilizowały przeciw niemu wszyst
kie swoje jawne i niejawne wpływy, 
że ministerstwo opieki społecznej mu
siało schować go pod sukno. Był to 
bowiem okres szczególnie przyjaznej 
współpracy pomiędzy "Lewiatanem" 
a rządem i obozem rządzącym. 

Po kilku latach któryś z ministrów 
opieki społecznej nanowo wystąpił z 
tym projektem, ale już znacznie obcię
tym. Przymusowe rozjemstwo zo tało 
mocno złagodzone, przedstaWicielstwa 
robotników w dużej mierze U!:iunięte 
od decydującego wpływania na prze
bieg rokowań o warunki umów. Zato 
władza ministra opieki społecznej zo
stała bardzo mocno postawiona. Pro
jekt robił z niego arbitra, mogącego w 
pewnych warunkach PO!:itępować po 
dyktatorsku. 

I ten projekt nie przeszedł z powo
du oporu przemysłu. Najgwałtowniej 
występowali przeciw niemu przemy
słowcy żydowscy, przewidując, że w 
pewnych warunkach ustawa taka mo
głaby się dać mocno we znaki fabry
kantom żydowskim, dorabiającym się 
fortun na obniżaniu płac robotniczych 
i systematycznem pogarszaniu warun
ków pracy. 

sądu, ale dla robotników jest to droga 
zbyt uciążliwa. To też tego rodzaju 
nieporozumienia usuwało się zazwy
czaj przy pomocy przedstawicieli 
związków robotniczych, którzy inter
wenjowali bądź bezpośrednio u fabry
kanta, bądź też w związku fabrykan
tów. Bardzo często iednak nie obeszło 
się bez strajku. 

Najważniejszą rzeczą, jaką przy
nosi pTojekt, jest nie tamto, lecz posta
nowienie, uprawniające ministra op. 
społ. do rozciągania mocy obowiązu
jącej wybranych przez niego umów 
zbiorowych na wszystkie przedSiębior
stwa danej gałęzi przemysłu w okolicy, 
okręgu lub całem państwie. 

Objaśnimy to na przykładzie. W 
łódzkim przemyśle włókienniczym ist
nieje kilka umów zbiorowych z robot
nikami. Jest umowa zawarta przez 

zwię.zek wielkiego przemysłu, .która. 0- wach, albo tylk? o tyle, o ile dogadza 
bowię.zuje tylko w fabrykach, ~alezą- to fabrykan.towl. ., .' 
cych do te"'o związku. Jest dalej umo- Gdy projekt stame SIę us~wą.. ml
wa w prze~yśle zarobkowym, w pr~e- nister opieki społec~nej. będzIe ' m6gł 
myśle dzianym pończoszniczym i Ill- wydać rozporzą.dzeme, ze taka a ta:ka 
nych.' .' uriiow~ 'Yażna jest w~ WSZystklC~ 

Ale te wszystkie umowy me -obeJ- przedSIębIOrstwach. BędzIe mógł roz 
mują wszystkich robotników, zatrud- porządzić, że np. w~zyscy tkacze w ~ 
nionych w przemyśle włókienniczym. kręgu łódzkim maję. otrzymywać pła" 
\Vidzewska Manufaktura lub Geyer, ce, ustanowione w umowie, zawartej 
chociaż liczą się do wielk.iego przem'y- przez przell?y.sł. wielki, bez względu na 
słu mogą swoim robotmkom płacIć, to czy włascIclele tkalń nalezą ?O 
ile 'im się podoba, bo umowa, zawa.:ta związku .wielkiego przemys~u lub me.. 
przez związek wielkiego przemysł:u Ich Albo mny .przrkład:. W Jedn~ch \łoi 
nie obowiązuje, gdyż do tego ZWIązku - mowach pOWIedZIano, ze robotmk ()oi 
nie należą. trzymuje pewną zapłatę za p~zerw~ .'! 

Takich przedsiębiorstw, nie nal~ią- pracy, powstałą ~ie. z .~ego ~my, l.esh 
cych do żadnego związku. jest wlęk- przerwa trwa dłuze] m~ dWIe g?d~my. 
SZ03Ć w Łodzi. Robotnicy, który tam W innych umowach me przewidzIano 
pracują albo wcale nie korzystają z w.cale ~apłaty za przerwy. w pracy, 
warunków, ustanowionych w umo- mezawmlOoe przef: robotmka: (np. z~: 

psucie się maszyn, wady W Instalacji 
elektrycznej, nieprzygotowanie odp()oi 

.. ~. 

.... '. 1 -~.' . . :~-""" .' .. 1 ,,' . i 
..,~ 
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wiedniej ilości surowca itp.). 
Tutaj minister opieki społecznej 

będzie mógł zarządzić, by we wszyst-' 
kich przedsiębiorstwach obowiązywała 
regulacja tej sprawy, ustanowiona w 
umowie, która wyda mu się pod tym 
względem najodpowiedniejszą. 

Byłyby to rzeczy wcale niezle. gdye 
by w naszym przemyśle panowały ine 
ne stosunki, gdyby przewagi w nim 
nie mieli żydzi, dla których każdy śrO
dek jest dobry, jeśli tylko pomaga sku
tecznie zgnę~ić i wyzyskać robotnika. 

Mamy przecież ustaw, o S-godzin
nym dniu pracy, mamy ustawę o urlo
pach dla robotników i wiele innych 
pięknych ustaw. A co się dzieje? Na 
sto żydowskich fabryk może dwie nie 
zmuszają robotnil~a do pracy ponad 8 
godzin dziennie, a żadna prawie nie 
daje robotnikom urlopu tak jak naka
zuje ustawa. 

Któż będzie tak naiwny, by uwi&
rzyć. że jak minister na mocy nowej 
ustawy nakaże wszystkim fabrykom w 
Łodzi .iednakowo płacić np. tkaczom, 
to nakaz taki będzie wykonywany? 
Zgóry można przewidzieć, że nic a nie 
się nie zmieni na lepsze. Przeciwnie, 
będzie jeszcze gorzej, gdy żydowscy fa
brykanci zacznę prowadzić podwójną 
buchalterię robotniczą. Listy płac, do
s~ępne dla inspektora pracy, będą w 
porządku. ale wypłaty nie będą w po
rządku. Robotnik będzie jeszcze bar
dziej teroryzowany i demoralizowany 
niż jest dzisiaj. żeby milczał lub kła
mał przed inspektorem. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że od pew
nego cza u żydzi, rozpatrując i ocenia
jąc projekty nowych ustaw z zakresu 
ustawodawstwa robotniczego i prze
mysłowego, zadają sobie prz-e-dewszyst
kiem następujące pytanie: "Czy niema 
czasem czegoś w projekcie, co mogłoby 
zaszkodzić żydom, gdyby u góry po
wiał wiatr dla nich nieprzyjazny?" 

W Chicago wybuchł po~ar w 20-pi{!trowym domu mieszkalnym. 18-stopniowy mróz 
uniemo~liwil stra~y po~arnej jakąkolwitok akcję ratunkową. Tak wyglądał płonl:\cy 

dom po lO-minutowej akcji stra~y pozarnej. 

W rezultacie fabrykant na nowej 
ustawie zarobi. Płacić będzie tak samo 
.iak dzisiaj, albo jeszcze mniej, a przed 
urzędem Skarbowym będzie mógł si, 
wykazać, fe płaci bardzo dużo. A jak
że! - pokaże rozporządzenie ministra., 
podług którego musi robotnikom pła
cić! 

Obecnie' ministerstwo opieki spo
łecznej- po raz trzeci występuje z tym 
projektem, przyczem tym razem ma 
on być naprawdę wysłany do Sejmu 
z poleceniem uchwalenia go. 

Zarazy nikt nie myśli przyjmować w dom 
R6wniei; JJ.leksuk odmawia sietkiby srlabO<łDi partii 

I~&munisty~nej 

W porównaniu z poprzedniemi pro
jektami nastąpiło dalsze zmniejszenie 
jego praktycznej wartości dla robotni
ków . Jeżeli Sejm nic w nim nie zmie
ni, będziemy mieli jeszcze jednł usta
wę, której mogłoby spokOjnie nie być, 
gdyż nikomu żadnego pożytku nie 
przyniesie. Tyle tylko, że jakiś czas 
będzie można trąbić o wielkiej miłości 
rządu dla robotników, czem - jak wia
domo - żaden robotnik dzisiaj już się 
nie przejmuje. 

War s z a w a. (PAT.) Poselstwo 
Meksyku w Warszawie podaje, że 
agencja "Prensa" zwróciła się do mi
nistra spraw zagraniczych Eduardo 
Haya z zapytaniem, czy rząd gen. La
zaro Cardenasa zgodzi się na zainsta
lowanie się w Meksyku sztabu partji 
komunistycznej, który, według infor
macyj zagranicznych agencyj praso
wych, uchodzę.c z Urugwaju, pragnie 
obrać siedzibę w Meksyku. 

Na pytanie to min. Hay udzielił 
następującej odpowiedzi: "Ze względu 
na zdrowie publiczne i na bezpieczeń
stwo narodow~ oraz z przyczyn natury 
konstytucyjnej, żaden niepożądany e
lement nie będzie przyjęty w naszym 
kraju, podobnie jak i osoby, należące 
do partji lub ugrupowania takiego, jak 
part ja komunistyczna, która' atakuje 
instytucje naszej republiki." 

Umowy zbiorowe korzystają. i dzi
siaj z ochrony prawnej, ustanowionej 
w Ko[leksie Zobowiązań. Członek 
zwią.zku lub stowarzyszenia pracodaw
ców zobowiązany jest pod skutkami 
prav.a przestrzegać umów zbiorowych 
z robotnikami, zawartych przez swój 

Wywiad z królem Rumunii 
Kr61 Karol sam będ~ie ~uwa' nad ~nie'ln JednoUteJ 

Unji polityCflłej B U'lnunji • FrancJą 

związek. . p a ryż. (PAT.) "Petit Parisien" 
Projekt ustawy o umowach zbioro- ogłasza wywiad z królem Karolem 

wy ch tylko nieznacznie rozszerza tę rumuńskim, który oświadczYł m. in. 
ochronę, uniemożliwiając w pewnej co następuje: "Mam nadZieję, że mój 
mierze fabrykantom uwalnianie sit od przyjazd do Paryża zacieśni jeszcze 
obowiązku przestrzegania umowy zbio- bardziej więzy przyjaźni pomiędzy 
rowej zapomocą wystąpienia ze zwtąz- Francją. i Rumunją i uczyni jeszcze 
ku. Poza tern projekt przewiduje o- ściślejszą wspólność idei i interesów 
rzcc:mictwo inspektorów pracy w w'1- politycznych między obu naszemi kra
padkach nieporozumień na tle umów jami. Polityka nasza kroczy po linji 
zbiorowych. Dzi!:iiaj, gdy fabrykant prostej. Jeżeli czasem można stwier
twierdzi, że jest w porządku z umową, dzić nieznaczne odchylenia, to nie do
R robotnicy jego są przeciwnego zda- tyczą one istoty naszych tendencyj, 
ni a, niema komu ich rozsądzić, gdyż które pozostają. niezmienione. Ja sam 
opinja inspektora nie jest obowią.zu-I czuwać będę . nad. utny. m.aniem tej li
'ją,cą ani dla jednej, ani dla drugiej nji ~ ~ zadlo.. 
strony. Można wprawdzie udać siO do . .wana~ - . 0 ' 0 o 

Dziennik zaznacza w końcu, że król 
Karol żywi nadzieję na urzeczywi
stnienie paktu naddunajskiego. 

o los 2 biskupów, 
7 k'sięży i 10 zakonnic 

K a n t o n. (PAT.) Misjonarze bry
tyjscy i amerykańscy opuścili zagro
żonł przez czerwone wojska chińskie 
stolicę prowincji KWłljczuo m. Kue
yang. Panuje wielkie zaniepokojenie 
o los 2 biskupów, 7 księży i 10 zakon
nie katolickich, p07JOS't>ałych w _glIO
źonem ~zez komuaistów mieście. 

A po drugie, zwią.zki przemysłowe, 
opanowane przez Żydów, zaczną na 
gwałt tworzyć wspólny front i porozu
miewać się przy zawieraniu umów, 
aby czasem do jakiejś umowy nie do
stało się coś takiego, co mógłby pót
niej wykorzystać minister na rzecz 
wszystkich robotników. Wystarczyły 
same tylko pogłoski o przygotowywa
niu takiej ustawy, a już zaczęły po
wstawać różne Unje przemysłowe. 
których jedy.ne rzecznviste zadanie 
polega na tem, by nie dopuścłć, aby 
gdzieś zrobiono coś dobrego dla ro
botnika, bo mogliby "ucierpieć" na 
tem później wszyscy fabrykanci. 

Dotychczas jeszcze gdzieniegdzie 
jakaś polska, chrześcijańska i aryjska 
fabryka robiła od czasu do czasu coś 
dla robotników dom-owolnie w poczu
ciu obowiązku narodowego i obywa
telskiego - dzisiaj Żydzi nie dopu
szczł do tego z obawy, że może nastać 
kiedyś taki minister, który każe im ro-
bić to samo . 

Nie kwestjonujemy dobrych chęci 
ludzi. którzy pragną. tę ustawę wpro
wadzić w życie. Żału.iemy ich tylko, że 
nie rozumieją, iż żadne dobre chęci 
nic robotnikowi nie pomogą, dopóki 
nie zostanie złamana władza żydow
ska nad naszem życiem gospodarczem. 
To byłaby reforma, której robotnik 
polski najbardziej potrzebuje. Wszyst· 
ko inne poszłoby już łatwo. Ale cóż, 
kiedy tej najważniejszej reformy ni 
doczeka się od swoich dzisiejszych do
broczyńców, którzy może i dobrze mu 
życzą, i pojąć nie mog~, dlaczego te 
ich dobre chęci sprowadzają na robot
nika same utrapienia, i nieszczęścia.. 



Rolnictwo 
• • w ImpaSie 

Mini,ster rolnictwa i reform rolnych 
p. P<miaŁowski. przemawiając, juk zwy
kle, bardzo powściągliwie na sejmowej 
komisji budż~lowej. stw ierdzlł z zado
woleniem. że nastąpiło u nas .. d05trze
żenie wsi" przez całe l!J)QI~zeń-:;two. co 
należ v ,]Znać za okoliczność zbawienną 
dla dalszej akcJi. mającej na celu prze
łamanie groźnego k'fYzysU rolne,go. 

Niewątpliwie ta.k jest. Zrozumienie 
2:nac?enla rolnictwa w nasze m życiu 
nietylko ~ospodar(;zem. &ole wO)lóle na
rodQwem i państwowem jest rak lem 
Opinia całeJ:(o spOłeczeństwa iest PQd 
tym wzgledern zupełnie niemal zlrodna. 
Chodzi tvlko o wskazanie właściwych 
dróll ratowania rolnictwa z upadku. 

W tej sytuacji można się bvło spo
dziewać. że 15 J>Osobność. jaką była dy
skusja nad budżetem rolnictwa. bl;'dzie 
wyzyskana przez czynniki rz<\dowe i 
parlalllell tarne do ogłoszeri ia w"tycz
n.vch programowych w sprawie dalszej 
walki z kryzysem w rolnlctwio. Na
dzieje te były telllbardziej uznsadnio
ne. ,;te w obecnych izbach ustaw()dllw
civch. tak starannie "odpartyjnionych" 
przy DOIIJOCY chemji ordynacyjnej, Z/l
wii!zało sil' Koło Rolników. liczące po
nad stu posłów i senatQrów. którego ~c-
16m nie może JUŚCi być nic inne~o. jak 
opracowanie wespół z rzadem pr()~I'/l
TriU pOlityki rolnej f piIMwanlp.. aby 
ten oro~ram był przez rz.W jak najści· 
61ej wykOlluny. 

TltOretycznle rzecz bi()rM, mo~naby 
tu stanąć jes;>,.eze na innem stanowisku. 
a mianowicie stwie·rdzłć. że dQtychczn
sowe ~arzad'zenia .. w.vrównawcze" stwa
rzają wystarczające warunki dla odbu
dowy n8SZe!t"o rolnictwa i że reszte na
laty pozostawić automatycznemu rQZ~ 
'Wojowi procesów ~ospodarczych. Ale 
Wierny dobrze. że taka teoria nie odpo
wiada naszej rzeczywist()ści. 

Stwierdził to nie kto inny. Jak rere
Ifent budżetu rolnictwa poseł Kamiński. 
członek owego stugłQwego Kola RoI
ników.który na samym pocz/ltku swe~ 
gO referatu oświadczył. że to. co zrobiQ
no w zakresie obniżenia cen kartelo
wych i oddłużenia gospodarstw roI· 
Dych, nie stwarza warunków dla nQr
malne-go rozwoju rolnictwa. Z Qświad
czenia te~o wynikało. że w takim razie 
ll{{)nieczne sa cttalsze zabie~i ratunkowe. 
których wskazanie jest naczelnym obo
wlazkiem 'U,rz~tlowvch przedstawicieli 
i obrońców roI n ietw8. 

A jednak całodniowa. dyskusja. w 
której brało ud1.iał blisko 30 mówców, 
zawiodła w zupełności te oczekiwania 
Jak stwierdził przewodniczacy komisji 
1). Bvrka. około 80 proc. dyskusji po
świecono gospodarce lasów państwo
wvch, zagad.ni~niu wprawdzi~ ważnc~ 
mu. ale mającemu luźny tylko. fragmen
tarvcznv związek z kryzysem rolm' m 
:i stanowiacemu raczej feden ~ przvkła.
<łów - coprawd'a bardzo charaktery
etyczny - naszego rodzimego eta
tyzmu. 

Poza tam poruszano jeszcze rozma
He poszczególne zagadnienia. jak: or
gani-;acyj rojniczych. instruktorów 
wiejskich. udziału Funduszu Pracy w 
ane)joracjach. nkcif parcelacyjnej i t. p., 
- ale jak walczyć dałej z krnvsem fol· 
nvm. fa,k przywrÓCić opłacalnoŚĆ gospo
darstw wiejskich. tego rolniev. a z ni
mi całe społeczeństwo. od Sejmu się 
nie dowiedzielI. 

Nie chcemy twierdzić. że pomfnf~to 
zupełnie w dYSKusJI kwestję polityki 
11'0lnej w bliższej i dalszei przyszłości. 
'.Zarówno referent pOs!?ł Kamińsk.ł. jak 
i mini$ter PoniatowsKi musieli coś na. 
ten temat powiedzieć. ale uezvnilł to 
albo bardzo ogólnikowo. albo w formie 
nswia50wo nit'jako wyrażonych ż~·czeń. 
,lub nawet tvlko PObożnvch wes;łchnień. 
wystl'z·egając si~ starannie określenia 
sŁonnła ich realn<lści. 

Tak \'I;!ec OO:"e-ł Kamiński powiedział, 
Ze naieżałobv akcje oddlużenlowa ro'Z· 
(llągnąć także na POŻYczki długotermi
nowe. zaclągnir;>te w bankach państwo
w,·ch f· ziemstwach kredytowyc:l. Ale 
przemawiajl\4!y zaraz pO nim minister 
Poniatowski POminał zupełnie ter te
mat i nie powiedział, czy rzad ma za
l"hiar dalej oddłużat' rolnictwo. czy tet 
uważa. że w tei sprawie powiedział Jut 
ostatnie słowo. 

Ze swe t strony minIster. uzasadnia
~M swój sceptycyzm w odniesieniu do 
i)W5ztowne!1'0 oremjowania wvwozu rol
njGzego, oświaoozył. że przeznaczenie 

~f'l'ł\nA fi . = nnĘDOWNJK, ozwartek. rlnła Ił 1ułllllO 19~R -. Numer 3f 
4 

Osadnicy wielkopolscy przeciw "sanacU" 
Nięudf.uła próba stwo.r*enla " 'owej orgatl-kacJi "MnaCl/j. 

nyc/aU rolni1~6w . . 
p o z n a ń, 4. ·3 . ...,.. W P()znaniu ·od- któraby stała sie jednym ze spad\!;,'()

bvł si~ zjazu osad,ników. zwołany przez ., biorców B. il Zgromadzeni wypowie
eksp<)l:ila .,sanoc~·jnyeh·' lud()wców Mi- dzi&\I sle 'Zd~\·dQwanii.l przeciwko pro
clrałkiewiczu. redaktora "sanacyjnej" ponowanemu pnez or~ąni~atorów slo-
.. Gazety Holniczej" Hączkowskiego, warzyszeniu rolniczemu. 
oraz działaczy "sanacyJnego" Związl~u I Próba wciągni~ia osadników nn 
Wlośeiuńskiego. ..sanacyjne" podwórko oie udała sie Da 

Zjazd zwolano w cC'lu założenia no- całej linji. (vel) 
wej "sunacyjnęj" organizacji rolniczej. . 

Kto jechał· tą salonką l 
Clel~"'We ~jilCie na dworcu 'W Sędds*o·wle 

Whlskl kom11!e1 
O'brDny p,al1shva 

R ~ Y m. (PAT.) Dziś w pałacu we
neckhll pod przewodnidwem Mu!;so!i
niego z-cbrał sir; naczelny komitet do 
spruw QunlllY Jlail~Lwa. 

Potężna manlfest.aeJ.i) 
naro·dIGw.a w ~I\eslwile 

p l e s z e w. 'ł. 2. - W ub. tyg.odniu 
odbyło si~ tu imponujqce r.eurunie Str. 
NarodQwc,lto przy udziale 2000 osób. 
Rere:-aty w ygl(};) i! i k pl. L Urzegol"zu.k 
7. Lotlzi oraz b wil;lźniQ\vie Berezy pp.: 
Mlsiak z Leszna i dr MUJllak z Ostro
wa. na których cześć sala manifestowa
ła kilkakrQtllie . Obra,u-om pl'~ewouni
czy} p d'r. Diałasik. 

W ostatnim numerze .. sanacyjne- "Na telefoniczną Interwenelę dr· Z s-eim ow·e I ko.misji 
go" pisma •• Państwo Pracy" czytamy: spozytor ruchu . w Radomiu nakazał b rł· t . 

"Jak Ilum donoszą, na stacji kole- salonl(ę wraz z pasażerami od$tawlć UI~ZP. łll\ll;re, 
jowej SlJdziszów, dyrekcji kolejowej na boczny tor. Wówczas dąpiel'o całe W n r s 7. a w n. (Tel wl.) W sejm/)-
radomskioj, w dniu () stycznia o godz. towarzystwo. chwiejąc się na nogach, wej komi!'ji budżetowej przeprowa-
19,02 7.atrzymał się pociąg nr. 106 Za- przesiadło się do l klasy. Ukazanie się dzo'1o dys~us.lQ nad budżetem mini
kopan~Warszawa. dQ którego przy- pasażerów salot\ki, wywołało wśród sterstwa skarbu. W środę odb~d1.ie się 
czepiony był wagon salollowy nr. AS-38 licznych osób, zgromadzQnych na pero· generalno. dyskusja. nad preliminn· 
z napisem .. zajr;ty". nie, siln-e oburzenie i. bard~o lie1.Oe ko-I rzem I"lUMetowym. a w czwartek trze· 

.. Wagon ten uległ w drodze uszko- mental'ze na temat... zarzlłdzeń o· cie c7.ytanie. Po~iedzenie Sejmu od-
dzeniu (zerwanie drąga.l. wobec czego szczędnościowycp. rządu. IJę(b:le .,ię w pił!tek. 
dyżurny ruchu zwróci! się do osób, "Tonno~kilometr przaja7.du salonki I Budżet ministerstwa !':karbu refero
wajduj/łcyeh się w wagonie, z prośbą wyno~i 20 gl·OS~Y. Pr7.ewie7.ienie sa- wal pOllel Hołyński. W trakcie dy
o przejśde do wagonu l klasy, gdyż lonki na linji Zakopane-Warszawa skusji przemawiał min. I{wiatkowski. 
salonka mu!\iała być wyłQ.czona ze koszluje państwo okolo 4.000 złotYCh. IleferenŁ Holyński zwrócił uwagę na 
składu wciQ.~u. Bliższe s'lczeJóły 7.nala:ić można w konie<:zność kontroli nad wykonaniem 

.. Pasażerowie AAlonki (kilkanaście książce wydar1.eó na l'It.acJl Sęq~is~ów." budi,otu. do czogo maję. służyć specjał
osólJ w tern wl~ks:l.OŚć pań), znajclu- Ciekaweby było cłowied7.leć się. kto ni urzQdniry kontrolerzy. wydelegQwa
ję,cy się w sŁanie nietrzeźwym, kata- tQ podróżował salonko.. t') której pisze ni przez odpowiec1nlth ministrów. Mi
gorycznie odmówili opuszczenia wa. ,Państwo Pracy"? Prosimy o bliższe n"!ter Kwiatkowski zaznaczył. że Pol-
gom" obrzucajQ.c oyżurnego ruchu or-. informacje! ~ka nie moie liczyć na pom(')c zagrani .. 
dynaruemi obelgami. cy, którnhy szybko i wyrllźnie miała 

>:awaiyć Aa życiU gospodarc7.em. Pań. 

Wieik·j pożar 
M osk wa . (Tel. wl.) W gmachu 

izby handlowej szalał wielki poial'. 
Jeden ze strnża.ków zabity został pr1.Y 
zetknięciu z przewodami prłJ,du elek· 
trycznego, trzech innych odniosło 
ci~ikie rany 00 poparzellia. 

Z'broj,snia Anglli 
Lo n d y n (PAT). Wedle .. Evenlng 

Ne,,," kredyty min. lotnictwa zostanQ. 
podwyższone w roku budżetowym 
193W37 o 9 miJjonów funtów ~?,terlin~ 
gów w p{)równanlu z Tokirom 1935/3łt 
Zdaniem tego dziennikn budżet mini
sterstwa lotnictwa będzi<l sięgał 35 mi
ljonów funtów. 

Fałszer!& franków w Pnłst:e 
War s z a w a. (Tel. wł.) Centraln 

Służby Śledczej w Wars~awle otny
mała raport w sprawie toczącego !ię 
obecnie dochodzenia w miQdzynarodo
waj aferze fałszerstwa banknotów 
francuskich, której terenem była czę
ścIowo i Polska. 

Jak wiadomo, na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego wykryto jesienią. r. uh. 
fabrykę fałSZYWYCh 50 i ;iOO-franko
wycb banknotów francuskich. a rów
nocześnie wskutek informacyj, udzie
lonych policji we Francji, aresztowano 
w Nicei organizatorów tej fabryki . 

W Polsce. w więzieniu hędziń
skiein. przebywa obecn ie trzech rał· 
szerzy. Wobec ukończenia dochortze
nia staną oni przed naszym sQ,dem w 
m. ma.rcu r .. b.. r 

W tym samym c7.asie odbędzie siO 
we Francji rozprawa przeciwko bra
ciom Blatom. którzy puszczali w obieg 
banknoty fałszowane. 

Nazwiska braci Blatów, jak rów
nież ,.nasz·' kochany Będzin. m6will
nam, ~to zacz do fałszerzy należy. 

Ile możn.a odciąg,at z pensyj 
praoowników sa-m,o,rządo

wych na d'ługi 
War s z a w a. (PAT.) Przeprowa

dzona ostatnio przez organizacje za
wooowe ankieta. o zadłużeniu pracow
ników samorzQ.dowych ujawniła, że 

zarobki pracl')wników .aml)r7.I).dowycb 
są. bardzo powa7;nie obr.iłżllne spłata
mi długtiw, tilat.61;1l te7. (11a tych pra
cownil\ów wielki" znar.7.tmie mieć bę
dzie o!(ólnik. wyllar~y przez minister
stwo spraw wownętr7.nyr.h w ~prawie 
wysokości rat !lł.rąranych. jnko splata 
znllczek na uposażeni~. 

Okólnik wydany do woj~wodów. 
przewodnic7.ącyr;h wy(11. iałl)w l>Owiato
wych i prezydentów miast postanawia, 
że \V piol'wszych najniŻR7.ych stopnio.cb 
wynngl"Odzenia prnr.Qwników samo
TrQdowyeh wedłn<:r sknlf dekretu Pre-
1ydflnta R7.eczypospołiteJ lt dnia 14 li
stopada 193:'1 f. strącana rata zaUczki 
h)cwie z porlatkip,m specjalnym nie 
mo?e pr1.ewyż!'7.ar. 15 proc. uposażenia 
m ie:;;l~cznego. 0111 pozostałych stQpni 
\\ynagr<ldzcnia rata zaliczki wraz z 

• podatkiem specjalnym nie może prze
kracznć 20 proc. uPQsażenia. 

PORtnnowienle to nie dotyczy jed
nak wypadków. gdy znllczka pr~ekra
CZIl. wysolwść G-miesięcznego uposaże
nin (bl·uŁtO). gdyż wtedy należnÓS.ć 
ł.rnktownna jest nie jako zalicżka na 
u Jl()!'tażenie, a. jako bezprocentowa po
życzka.. 

Mf'lozy W Sow·ief.ach 
M o s l{ wa (Tej. wł.) Na terenie ca

lej fturopejllk lej Rosji panują. silne 
mrozy. W Moskwie notowano 30 Illtop
ni poniżej zera. 

Niezwykłe mro7;Y se.. równie! na 
Ukrainie. w pólnocnym Kauka~ie, nad 
mor7.em Czarnem j Azowskiem, ·oraz 
na Krymie. W niektórych okolicach 
wielIdo opady śnieżne utrudniaj,.. ko. 
munikację kolejowQ.. 

Orędzie króla Edwarda VIII 
Londyn. (PAT.) W izbie gmin 

odcz)'tano orędzie królewskie. wyraża
jące podziękowanie za deklarację lo
jalnoścI. Orędzie glosl m. in.: 

"Dziękuję za wyrazy lojalnego przy
wiązania do mej OSQby. Możecie być 
pewni, że głównym celem mego życia 
będzie utrzymanie swobód mego na
rodu oraz dbałość o dobrobyt mQich 
poddanych bez względu na klasę spo
łeczną.. Bard7;O proszę o WaszQ. pomoc, 
abym mógł usprawiedliwić pokładane 
we nie 7.aufnnt& podczas całego mego 
panowania." 

odnośnych sum na obniżenie podatków. I Rolnictwo nasze fest zatem w tej 
p I acl:m yc h przez wieś. dałoby efekt go- chwili w impasie. Dotychczasowe za
spodarczy o wiele lepszy. Ale do tego biegi ratunkowe okazały sie nie wystar
ciekawelro i słusznelro oświadczenia I czaj8(:emi. ~tt~ebne sa nowe. Drogra· 
nie dodał minister nic. z czesrobv moi- mowe posunięcia. - ale w jakim kle
na byłO wnosić. że w tym właśnie kie- runk~ one pójdą.. tego nie powiedział 
runku oójdzie przyszła politvka nadu ani rząd. ani grupa. sejmowa. która 
\V stQsunku do rolnictwa. Wogó!e na oodjeła sie obrony Interesów rolnictwa. 
temat przyszłości był minister nader la- Dlaczego nie powiedziano? Nie do nas 
koniczny, nadając Jej mRliste kształty należy odpowiedź na to pytanie My 
.. długotrwałego, cieikiego trudu". pod- stwierdzamy tvlko. te dyskusja nad 
ieteJro orzez całe społeczeństwo. Brzmi budżetem rótnietwa stwarzała wł!t-.~f-
to oieknle. ale na oroa-ram P01ftvki rol- w, pO temu sposobność. M. K.. 
nej Jest to albo za mało. albo za dużo. pr--..., 

stwo polskie, posiadające struktur .. 
dl'obnorolnic~ą, musi się w swym pla.
nlo gospodarczym w całej gospoda.rco 
oprzeć nn tej podstaWie. DojŚCie do 
równowagi budżetowej Jest zadaniem 
bardr.o trudnem. W dys}<usjl przema
wiał m. in. pose~ Bakon ~ PodIasi;). 

T 
śnieg 

w G,armlsclJ-P a1jf:enk;'rchen 
Garmisch· Partenkirchen 

(Tel. wI.) Nastroje w Garmisch mncz. 
nie się poprawiły, ponieważ w n{)cy 
spadł śnieg. O godz. 10 rano tempera.
tura wynosiła 1 stopień poniż~j zera. 

Hokejowa drużyna Japonji p<>ko
nana ZOstała prz{)z zespół Bawarji. w 
poniedziałek wiec7.orem w Monachjum 
5:1 (0:0, 2:0. 3:1). HonorowI). bramko 
strzelU w Qstatuiej minucie grY, Ka..
mai. 

Losow,anle rOlg·ryw·ek 
olimpijsklego turnieju 

hn'kie łlDWenO 
w Gllrmisch • Partenl,lrchen. dokt\d VII 

eiłuru poniedziałku przybył przewodniczą
cy międzynorodo\\elto komitetu olimpij. 
sl,icgo llilillct . Latour. odbyło się wlN'zoc 
rf>m losowanie roz~rywek ollmpijskles:,:, 
turnieju holwjowego. Na 17 zgłoszonych 
drutyn. na stur'cie tegorocznej olimpjady 
zimowej stanie 15 państw. których druty .. 
ny przydzielono dn czterech r6tnych grllp, 
Cztery zes!loły najlepsze i najsłabsze roi· 
stnwiono nlł rzelo wzgłęrlnie końcu kat
dei ,:l"rupy. które sĄ ' następu jąre: gr. I: 
!{nnaclu. Austrja. P o I S l, a i Łotwa; 
gr. II: Szwajcarja. Włochy. Niemcy I Sta
ny ZJednoc!I!<lne; gr. !IT: C:!':CchDslowacja, 
Wt:p:ry, Franrja i Belp:ja; gr. IV: Anl!'Jja. 
Slwcrja i Japonia. Pierwsi dwaj z każdej 
grupy staną do "ozgryw('l, pólfina1owych. 
a c1.terej najlepsi knżclcgo pÓ1finnlu wal
C~yć będą w finnIe. Ustalono jednal,. że 
7.nlic1.at się bęcb:ie dlo unil,nięcia powtó. 
rzenia meczu dwóch drutyn. które spot!<a
Iy się jut w półfinale. wrnikl IJzy;;kane 
rwzez te drużyny w roz~rywl{nch poprze
dnich. ROZflrywki eliminacvJne pochic)o
no na cztery dni. przyczem w drugim i 
tt'zecim dniu odbędzie się po slcdcrQ 
sr,otkań. a. w czwartym dniu tylko trzy 
mpcze. 

Dru~ynn polska \V czwartl'k sp _ tyka @IQ 
1. Kanadą.. Poza tem grail\: Węe-ry z Be]Jjl\. 
Szwecja ~ JIIPor:.i!\ ora~ Nieme. I Słany 
Zjednoczone Mf·cze odbvwać 6i~ będą na. 
8~adioniE' olimpij@kim w Garm:.sd Parten-. 
kirchf:n i klubowym S. C ... Rie&3er~ee". 

Składki I pokwitowania 
w admłnfstr!lejl naszej złożono w dat

!lIzYm cląJfu: 
Dla wdowy I dziecka po śp. Jaule Busz

ClI • ąkolewa: \Vyduwni<'two .. I<uriera 
Poznan.-skiego" l .. Orędownika" 30 d. -
Hazom 30 z1. 

Na pomnik Serca Jezusowego: A. K. 
z podZiękowaniem za otrzymane łaski. z 
gorącą I pokorną pr(\śba do gprca Jezusa 
I Matki Boskiej o blogoslawieńsHwo, 1 zł. 
N. N .. św. ŁIlZ~rz. z podziękowaniem u 
otrzymane łaski. 6 zł. - Razem z poprzed~ 
niq pok-witowancmi 17 zł. 

• 
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ŚRODA 

KaleDdan nvm .• kaL 
Środa: Aga ty 
Czwar1ek: Dor'Jty fi i m 

Tylu.sa b. 
Kalendarz słowiańskI 

Środa: Dobrocbny 
Czwartek: Bo~dana bl. 

Słońca: \\·schód 7.30 
zachód lo,H 

Długość dnia 9 g . 14 min. 
Jblężvca: wschód ll,i2 zachód 6,'21 

Faza: 2 dz i eń przed pełnią.. 

Adre~ redaktji i a~miDil1ra(ii W tgdtt 
telefon redakcji i admini!ltracJi l.7".!! 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jł;ć dl. inłereaeató. 

od 10 -12 

NOCNE DV;.tURY APTEK 
Nocy dzisiejBzej d)-żurują apteki: Kona 

ii Ski , Plac Kościelny 8, (żydo\\'ska), Cha
lI'emzy, Pomorska 12, Wagnera i S-ki, Pio
t!'kowska 56, Zajączkiewicza i S-ki. Żerom
t>kiego 37, Górczyckie~o, Przeiazd 59, Ep
ISztajna, Piotrkowska Z'!5 (żydow·oka), Sz~'
lIflańskiego, Przędzaln i ana 75. 

Pogotowie: tel. 10'2-90. 
Straż 3gDiowa: tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Tear Miejski - (8,30) "Trafil<.a pani 

generałowej". 

Teatr Papulamy - "Kobieta i jej Ty
ran". 

KINA ŁóDZKIE 
Adria· Metro - "Kochaj tylko mnie" , 
Bajka - "Hrabia M~JUte Christo". 
Capitol - ,,:\1elodja wielkiego miaóta". 
Corsc - "Wiel'ki gracz". 
Czary - "Człowiek o stu maskach". 
Miraż -' .. Jaśnie Pan Szo.fer". 
Ikar - "Młody las". 
OświatilWY - "Król cyganów" 
Palace - "Kwiąt Rawai'" 
Przedwiośnie - "Epizod". 
RiaHo - "Becky Scharp". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzk i ej stacji meteorolo

gicznej przy m iejskiem muzeum w padm 
Sienkiewicza na cIziell 4 b. m. Najwy~za 
tempnl'atura w ciągu doby ubiegłej: plus 
7.G .st., najniższ a: plus 2.5 ęt. Baro;,netr: 735, 
t E: ndencja: n ie7,naczny wzrost ciśnienia. 
'Wiatry: umiarkowane, pólnocno-zachod
n ie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Pochmurno, z rozpogodzeniami. prze

lotne opady, zniżka temperatury. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
;Z; zebranIa Str. Nar, na ChojDach. Dnia 

2 b. m. o go,dz· 17 IV lokalu Kola Stron. Nar. 
odbyło si ę bardzo liczne zebranie które za . 
gai! p. Stefan Frsler, zapraszając na przc
wodn iczące O'o zebran ia p. Dolewkę. Po od
ś pie l\'an iu hymnu MIodych, kierownik ko
ł a F e.,] cr zlożył wyczerpu j ące BDra wozda
ni e z dzialalno,ści kola Stl'o-nnict\\'a Naro
dowego, p. Majda referowal sprawy finan
s owo. Po dyskusji, w której glos zabierali 
S tankicv .... icz. Trzaska, Robako\\'ska i inni, 
u ch",alono absolutorjum ustępującemu za
rz ądowi; \\'ybrano nowe władze z p. ,Fesle
r em na czele. Następnie p. kpt. Grzegorzak 
wyglosił. przemówienie n. t. polityki zagra
~l.czne.l I <l sprawach organizacyjnych. 
I\.llkogodzinne obrady zakończono uch wa
leniem rezolucji i odśpiewaniem Roty i 
hymnu MłODych. 

NOTUJEMY 
Konfiskata. \Vazora.i na skutek zarzą

dzen ia wladz. skonfiskowany został żydow_ 
s ki "Glos Poranny" za zamieszczenie ar
tykułu ujalv!liającego szczegóJy dochodze
n ia w sprawie podrzucenia petard. Skon
fiskowany został również .,Robotnik" i .,Lo
dzęr Volkszeitung". Konfiskata nastąpila 
prawdopodobnie dość późno, ponieważ 
skonfiskowany numer "Głosu Porann('go" 
dotarł m. in, do Poznania nieskonf:.skowa
ny. 

Koszty utrzymaDia. Komisja wojewódz
ka us taWa, że l~oszty utrzymania w stycz
n iu b. r. \". porównaniu z kosztami utrzy
man ia IV grudn iu ub· r. spadJy o 3.23 proc. 
J est to rekordowy spadek kosztów utrzy
m a n ia dotychczas w Łodzi nieoutowany. 
Zauważyć przedf\\Yszystkiem należy. że 
spadek dotyczy cen najpopularuiejszych 
a r tykulów. jak mąki, 'lTI i ęóa. sloniny i t. p, 
l\'atomiast n ie zano,towa'l1O podwyżki ani 
jcdnego artykulu. 

Zmodyfikowany statut Dagrod, m. Ło
dzi. Tymczasowy prezydent m. Łodzi p. 
Glazek, na wnioBP,k wydziału oświaty i 
kultury za twierdził nowy statut nagrody 
m. Ło clzi dla nauki literatury i sztuk pla
e tycz nych. zmcdyfikowany na skutek 
zmnie.ii'izenia subwcncji na nagl'odę z 10 do 
5 l J-s; ęcy złolych, oraz na skutek uwag, 
zp; lo6zonych ]Jl'ZCZ nieldórych członków ju
ry nagrody. ~o\Yy statut nagrod.\, zawiera 
,]J oza tern następujące zmiany: Nd,\o'oda m. 
Ło cl7,.i udzielana byla dotychczas kolejno 
wzed6ta\\icieJom naUki, litera,tury i sztuk 
p las tycznych; obecnie zas przewidziano yt 
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6dy lyd wybiera sie na morze ... 
Echa 'I'lioł'skiej wYl"'awy lód,~'"ich Żydl:.ów do Palestyny 

Ł ód Ź, 4, 2. - We środQ, 5 b. m. na Józefa Nil'l1berga i Abrama Lubliń
ławie oskarżonych w sądzie ol,;ręgo- sl(iego na terenie catego kraju począ' 
wyru w Łodzi zasiądą członkowie szaj~ zbierać zamówienia i zaliczki od kan
ki oszustów emigracyjnych z przywóct- dydatów do emigracji palestyńskiej 
cę. i inicjatorom Mojżeszem Challa- bez zezwolenia i wizy wjazdowej. 
chowiczem ~a czele. Ro.zprawa burhi Zaliczki wynosily od 800 do 1500 zł 
ogromna zalllteresowame, zarówno ze a zebrano je 01 przeszło 300 kandyda
w.zglę.d~ na swe ~jecodzienne tło, jak tÓw. Połowę - 150 lud?i załadowano 
ro~mez osoby, ktore w aferze brały u~ na statek, zresztą nieprzygotowany do 
dZiał. " dalszej podróży, gdyż brak byŁo przy~ 

.Tło sprawy przedstaWIa Się nastę- horów żeglarsldch prowiantu i paliwa. 
pUJąc~:. . Statek wyruszył na Bałtyk, przez trzy 

M~Jzesz ChanacllOwlcz, łódzki dni lU'ążyt zdala od brzegów, paczem 
komb~nator w 1~34. roku porozumie- przytyli do brzegu w pobliżu Gdyni, 
wał Slę. z łodzlanlT~em Abrahamem zmuszony zresztą do lądowania przez 
S!awsklm, p~zebywaJącY~1 w Palesty~ statki strażnicze, które zwródły już 
Ole. ~ta,,~T .;;kl nB: t.erenle P~lestyny uwagę na błąkający się statek. 
wstaWIł SIę tem, ze Jako pode)l'zany o 
zabójstwo przcchvnika politycznego 
dr. A rlosoroffa z uniwersytetu bebraj
skiego, skazany został na śmierć, lecz 
później w apelacji uniewinniony i wy
dalony do Polski. Chanachowicz wraz 

Pasażerów pociągnięto do odpowie~ 
dzialności za usiłowanie nielegalnego 
przekroczenia granicy, a . Chanachowi~ 
cza i jego wspólników zatrzymano pod 
7,arZU tem oszustwa. 

ze Stawskim uplanowali przmycać 1u- Ze względu na to, iż cała akcja 
azi do Palestyny. Chanachowicz uda! przeważnie toczyła się na terenie Ło~ 
się do Gdyni, nabył stary kuter rybac- dd sprawę do rozpoznania przekazano 
ki .. \Vanda" zaangażował marynarza sądowi okręgowemu w Łodzi. Na roz~ 
Jana Szrajbera, człowieka również nie I prawę wezwano znaczną liczbę świad
grzeszącego zbytnią uczciwością i. na~ ków, to też potrwa ona przypuszczal~ 
stępnie przez wynajętych agentów nie kilka dni. (k) 

statucie kolejne' nagrody, a mianowicie 
dla przeclBtalyiciela nauki za dzialalność 
\'. dziedzinie nauk humanist~'czn., .. ch. za 
działalność naukową w dziedzinie nauk 
przyrodni cZQ-ma tema 'tycznych. za dz iala l· 
ność na polu literackiem i za dz i ałaln,)ść 
artystyczną. Poza tern \\ prowadzona. zosta
ła do statutu nagTody jeszcze jedna zmia
na, polegająca na tem. że w skład kom:te
tu wchodzić będą w przY6z10ści pnerlBta
wiciele Polskie i Akadem,ii Umieiętności o
raz politechniki lwowskiej· 

Je$zeze sprawa biletów tramwajowych. 
'" związku z wprowadzeniem nowej taryfy 
1'18. tralTI\\'aiach lódzkich. bardzo wiele osób 
nie orjentuje Bię dokładnie w sytuacji. Tak 
np· jadąc!" dwie osoby p1acą dwa b;letv po
jedYI1cze po 25 gr. gdy tymcza,3em ' bilet 
dl\'uprzejazdowy za 4;') gr sluż:vć może dla 
08ób .jadących !'azem i ma ią one możność 
zuo13zczędz(>nm ;) groszy, Bilet lO· przejaz
dowy za 2 zl 25 gr·oszy. moze sJużyĆ lHl\\'rt 
dla. trC'jga oi;ób jadąCYCh r'az('ll1- (k) 

JUDAICA 
Skazanie Żydów. Re[erat l<arnv inspek

tomtu pracy 1'07.pa.try wa l sprawę wlaści
c iela fabryl,\ pot1czoch przy ul. Śródmiej
skiej 35 Arona Demanta. ld,6r'y w ' niedz : elę 
7.atl'Uclniał !'>Jbolników. W wynikli l'ozpra, 
,\y skazany zOBtal żydo\\'6ki fabrykant na 
flOO zł g-rzywny, a t robotn ików, z pośród 
któ rych było 3 ch rz eści j an po 2 dni bcz
wz.~ I t:r1ncA'O nre • .,ztll, za wykroczenie prze
ciw u6tawie o czn" ie pracy. \'"łaścieiel 
~ronzo\'·I~i. Ż~· d ~1ak5 Durako\\'ski. przy ul. 
Zel'omskJcg'o ?1 zoatal przez refer1! t karny 
~n6pekt:.:i pracy skazany na 500 zł grzywny 
l H dnI aresztu za. zmuilzenie robotników 
do pracy po 12- 16 godz in na dobę. oraz 
r:icwyplacania plac robotn ikom. 

Wyniki spółki z Żydem. Roman Biela· 
kowB,ki zamif18zkaly przy ul'. Smolnej 18 w 
lipcu r. n, zawal'ł umowę z \Volfem Pin
czemskim z ]~utna, pl'zyczcm wspólnie 
mieli prowadzić hurtowy handel owocem. 
Bielako\yskj wplacil lZ00 zł jako udział do 
spól.ki i Pinczewaki udaj s i ę na prowincję, 
gdzJe zakupić mial owoc i nadcsłać do Ło
dzi pod adre .. e.nl Bielakowbkiego. który za
ją.ć mial s;ę sprzcdażą na miejscu. Tym
c:zanem Pinczemski pieniądze przy\\ ła
szczył sobie i rozpoczął handel na wlasI1[\ 
rękę. Ponieważ mimo kilkakrotnych żądail 
pieniędzy nie zwrócił, poszkodowany zlożył 
meldunek i przeciw sp.rytncmu wspólniko· 
\\"i \ ... ·drożono dochodzenie. Czy Bielakowski 
z~ola odebrać swe pieniądze, należy wąt. 
p ; ć. (k) 

Żyd.sutener przed sądem. Na ławie o
skarżonych w sądzie okręgowym w Łodzi, 
zasiadł 'I\"Czoraj 3'6-letni Efrim Mordka Faj
busie\yicz. Grasował on w okolicy dworca 
autobu6owe,go przy ul. Lutomierskiej. 
gdzie podpol'ządlcowal Bobie wszystkie ko
biety lekkich obYczajów, zmuszają.c je do 
oddawania sobie haraczu w po.staci · 50 
proc. zys.ków. Sutener-Żyd zmuszał ofiary 
biciem do uleg-lości i umieszczaI je u swYCh 
znajom~·cb. Dwie z pokrzywdzonych. Em
ma Flajszman i El7.a " enn. pobite ciężko 
pl'zez Fajbusiewicza zg-Iosily się do pollcji 
i na s.kutek zlożonego meldunku, Żyda a
reBztol\·ano. Sąd po rozPoz·naniu sprawy 
skazał Fajbusie\\'icza na 2 lata więzienia. 

Likwidacla straJku. W żydows,kiej fa-

I bt'yce Ęfraima rzbickiego. przy ul. Zachod
niej 39 z powodu niewyp1acenia robotni

. kom zarODków od 6 tygodni, oraz obniże
nia plac, 120 robotników zastrajkowalo. In-
spektor pracy interwenjował i wobec gro
żącej kary Żyd ugodził się i niezwlocznie 
począł regulować należności, jak również 
przyrzekł wyrównać place. Wczoraj strajk 
zqstal zlikwidowany. 

Itonferencfa rcbotników budowlanych. 
Z\\' jązek zawodowy robotników przemysłu 
budo\\'lanego wystąpił z wnioskiem o zwo· 
łanie konfcr~ncji. celem umowy zbiorowej 
na sezon 1'. 1936, podkreśla,ląc, że wskutek 
Eprzyjających warunków, liczą się z wcześ
n iej8zem rozpoczęciem robót budowlanych, 
a \\'obec czego konieczne jest uprzf:dnie ju;ż 
ure,lwlowanie warunków placy i pTacy w 
drodze umowy zbiorowej. W tej sprawie 
ma być z\\'olana konferencja. 

~rz8d prpkJamacfą straJku. Związek ro
botn ików pl'Zemyslu pończoszniczego i ko
tono\\'1:'70 opracował nowy tel,st umowy 
zbiorowej i zwrócił się do inspektora pracy 
'i' zwo·lan i!' 1,onfer'encji dla podp isania u
mowy. Równocześn i e zw iązek Wystosował 
do zrze.'!zen i a fabl'yl,antów POllczoszni
czych pismo. żądając uregulowania sprawy 
umowy do 29 b. m· w przeciwnym razie 1'0-
boln i cy proklamują "tra jk. 

Przemysł wstążkowy. Robotnicy prze
m~·c';lu \\'6tą2kowcgo żą,lają. od związku 
przemy"lu w.stątkolVe ,go zawarcia. umowy 
zbiorowej. W sprawie tei na środę. 5 h, m . 
wyznaczona zo.staJa konferencja inspekcji 
pracy. 

CZY WIECIE, żE ... 
Radjoabonenei w Lodzl. Liczba radjo

a,bonen tów w Łodzi w styczniu r. b, wzro
"Ia o 762 do 274'()3. W styczniu 1'. b. za
J'e.jestrowano nowych - 108 aparatów, a 
skreślono 3:>3. 

KRONII(A WYPADKÓW 
Samobójstwo. W mieszkaniu wlasnpm 

przy ul. Kaczej 15 w Gelach samobójczrch 
zatruł s i ę wię,kszą dozą sublimatu bezro
botny Jul.ian ':V'eiler i przewieziono ~o w 
E.tanie nieprzytomnym do szpitala Powo
drm samobójstwa były nieporozumienia 
rodzinne. . (k) 

If(RONIKA POLICYJNA 
Krwawe porachuDki. Na pO$esj~ przy ul. 

Grzybowej 28 na zakończenie pijackiej li
bacji doszło do bójki, przyczem Roman No
wak siekierą uderzył dwukrotnie 2'6-letnie_ 

. go Stanisla wa Liczkę w glowę. powodując 
pęknięcie czaszki. Rannego w stanie bez
nądziejnym przewieziono do szpitaJa, a No-
~·aka zatrzymano. (k) 

"Legjonowi" oszuści. Ot;ta tnio na tere. 
nie Łodzi pojawili się oBzuści, którzy poda
ja, się za czlonków dawn~-ch legjonów lub 
P: O, W. Zjawiają się po różnych instytu
CJach i urzędach. gdzie wyludzają datki i 
t. d. W związku z tern, wladze podaja,. że 
osobnicy ci nie są żadnymi le,g-jonistami i 
t. p. i zarządziły wobec ,nich obserwację. 

KRONIKA GOSPODARCZA 

zawiadamia, te zabrania B1El wchodri6 nil 
, teren rynku, a nie51tosujący się do teg. 

takazu usuwani będą przemocą ikarant 
sądownie. PoniewJl.ż dp późnych god'tin 
~~ieczorowych właściciele stra~an6w nie 
~ynieśli swych ruchomości, Wcz<lraj ()r
,gana egzekucyjne samorzą,du w asyście 
policji wkroczyły pa rynek, celem opr6t~ 
nien ia go. Caly teren rynku zostanie na.
razie ogrodzony, a następnie ułotone zo
slanl\ doo·kola kwieników szyny tramw·/l.. 
j-owe, gdyż w tem miejscu mjjać się będa, 
tramwaje mieiskie, tuż przy przys'tanku 
tramwajów poclmiejs'kich, co bę,qzie znacz
ną wyrgodl\ dla pasażerów r przesiadają. .. 
crch się z tramwą iów Mdzkich do pod
miejskich. 

Dom uracy przymusoweJ dla zawado .. 
\l'ych żebr3JkQw m5j, pov-13tag w ŁodzL Do ... 
wLadujemy się, że kr..edyty na ten cel wy ... 
asygnuje ze specjalnych funduszów min!
BterBWO opieki społ,ęcznej. Konferencja: 
kt6ra <ldbędzie si·ę w najibliię,z:'L,cb. dniach 
w zarządzie miejskim w Lodz1, będzie mia~ 
.la na celu przygotowanie akcji zwalcza~ 
nia żebraniny w Lodzi. 

SPORT 
WalDe zgromadzenie L. 0, Z. L· A. W 

niedzielę odbyło się walne zgromadzenie 
łódzkiego okrę.gowego Związku Lekkoatle~ 
tyczne.go przy udziale H przedstawicieU 
wszystkich klubów okręgu. Podkreślić tu
taj należy, że 'la wyją;tkiem Zgierza, żaden 
kI ub 'Prowincjonalny nie przysłał swego 
przedsta wiciela. To zignorowanie zebrania. 
przez prowincję niezbyt dobrze świadczy o 
klubach, które są człon.kami L, O. Z. L. A. 
O rozwoju lekkiej atletyki w o,kręgu łódz
kim najlepiej świadczą cyfry dane ze spra
wozdania Komisji Sportowej. I tak w ro·ku 
ub. odbyło się 98 zawodów, w których wzię
lo ud'ział ponad NOO zawodników i 200 za· 
wodniczek. W porównaniu z latami po· 
przedniemi, przyrost wcale imponujący, 
Ka wymienioną ilość zawodów złO'tyJy Ilię 
imprezy organizowane przez zarz:ąd L. O· 
Z. L. A. - 20 zaś pozo.stałe na kluby z eze
go na Ł. K. S, - 10, Kruszendera - 9, Wi~ 
ma - 8, Zjednoczone 7, 1. K. P. - 6, So,kół 
(Lódź) i Toma"zowska Fabr. Szt. ledwo ~o 
5 i t. d. Inowacją walne/<w zebrania bylo 
ogłoszenie listy na.ilepszych zawodników i 
'Lawodniczek okre,gu z czego .panowie zaję
li 10 miejsc. panie 5· Przy ustalaniu pierw
I>zych p1ieisc wzięto przedewszystkiem pod 
uwagę ilość startów zawodnika, poziom 
przez niego uzy"kanych wyników oraz dy~ 
scyplinp, sparto\'. ą, Lista ta przedsta ~via się 
następująco: 1. Ośmielak B. 1. K. P" 2. Ma
ciaszczyk Witold (Sokół). 3. Mitelsztedt (K. 
S. Z. O. ) ź !~. Imicla (K. S, z· O.). 5, Anikijew 
(Wima), G. Wróblewski (L. K. S.), 7. Lange 
(Wima) , 8, BobillSki (L. K. S.), 9. Bystry (I. 
IC P.) i 10. Rybak (K. E .) - panie - Kwaś
niewska (Ł. K. S.), Slomczewska (Wima) i 
Patzó",na (T. F. S. J.). Nowe wladze Ł. O. 
Z. L, A. wybrano w następującym 6klad~le; 
prezes - ponownie p. Aleksander Kordasz, 
I-BZY wiceprezes p, Starko II-gi p, Sikor6ki, 
III-ci p, I~ rz,rczmonik, I)ckretarzem został 
p. Pawłowski , skarbn ikiem p. Mały, człon-

, kowie zarządu: ,pp. Trzcinka, PasiSierman. 
Wróblewsk i, PrajB. Gromek i Strem Korni
sia rewizyjna: ,pp. Wiankowl>ki, Bajer ł 
por. Finkcloztajn. jako zastępcy pp. l~cz
miennlk j pro!. CWl'owski. Del'e~atem na 
waJne zebranie P.. Z. L. A. wybrano nowego 
prezesa p, I{ordasza. Na zakończenie ze
bran ia p. l{ordatlz zwróci! się do obecnych 
l1a sali .przedstawicieli prasy z prośbl\. () 
popieranie dążel1 władz lekkoatletycznych 
na lamach reprezentowanych dz:enniĘ6w. 
Na, tem zebranie zamknięto. 

I 

Sport w Lodzi od dawna 
Tak jest zażydzaDv, 
2e gdzie tylko spojrzysz, 
Żyd lIa ws~ystkie strony. 

2Yd sędzią Da meczu, 
Żyd w zarządzie siedzi, 
Żyd leż nad karaDlem 
Sportowoów się biedzi • 

CZy to w uirce DozDeJ, 
Czy to w Jawn-tenisie -
Wszędzie same FaJwl., 
Srulki i Morysie. 

Od ich wrzasków ucho 
Mało Die agłuchie, 
Nawet sędzia w ringu 
Także czosnkiem cuchn1. 

Z RYNKU PRACY 
Strajk. W Widzewskiej Manufakturze 

na skutek zamierzonej reorganizacji, na 
oddziale przc;dzialnianym wybuc.lJ.l strajk 
Iobotn ików. przyczem prac~ pOl'2:ucilo oko
la 8DO robotn ików· Zamierzenia reorganiza
cyjne goclziły w pra wa robotrdl(ów i wpro
wa.dzaJy dalsze obciążenia. Odbyta wczoraj 
l',' za;kladach konfercncja z udziałem obwG
dowego il1flpektora pracy i delegatów 
związkowych w naradzie nie doprowadZiły 
do porozumIenia. Akcję strajkowych za
mierzali wykorzystać dla swych celów ko
muniści, którzy zarzucili ca.ły teren fa
bryczny ulotkami agitacyjnemi. 

RYDek Leonhardta ostatecznie został 
zUkwidoawny. Jak wiadomo. zarząd m. 
1,odzi wydał zarządzenie. dzierżawcom 
rynku Leonhal'da w sprawie zllikwidowa
nia targowiska i o'prożnienia ::uacu w ter
minie do dnia 3. b. m. wJącznie. Onegdaj 
w godzinach rannych ma~istrat rozp.la.ka
towal na teucnie rynku obwieszczenie, 
\', zywa,i<ące wła,ściciel1 stra·ganów i budek 
do ()pTo~nienia rynku do godz. 24 w nocy, 
pod groźbą użycia plczymul'lu oraz opall'ka.
r,ienia i opiecz.ęowania placu. J edno·cze- I 
śnie rozplakatowane zostBto w całej dziel
ricy poludniowej Łodzi <lru'R'ie zal"ZądlZe-1 
nie ma.gieŁral.u, odwołujące zwykły targ 
na ryn~u Loonharda. Rc)Zporz~dzenie to 

Wszędzie Żydzi swoJe 
Zapuścili macki, 
WolDY tylko od Dich 
Jeden spart pływacki. 

Brać starozakonDa 
W pływaniu ostrożDa: 
Uśl bo tam broń Boże 
Utopić się możnal 

Ale za to winDych 
Sportach bez bulania 
Żyd Da Żvdde siedzi 
I tydem uogania. . 

Wiemv Jaki z Żvlia 
Tęgi jest sportowiec -
Jak zrobili SztaUer 
I Szneider w Krakowie. 
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naJsłqnniejSZy JaSDOCllldz tlJDł10UTH 
Mistrz MiędzY'flsrodowego Lns>tytutu W,iedzy 
Tajemnej. uznan" jako wszech.<wiatowej s~a
Wy fenomen. przy pomocy Medium "TA
MAHRY". które jest nieom~lne daje w tralll
sie jasne otlpowiedzi we wszelkich zawikła
nych kwt.'stjach. W,dzi na odległość. odnajduje 
zagi'nione osoby. Daje mOQ:ność zdobycia mi
l~ści pożądanej osoby. Przepow:ada nieomyl
nie przeszlość. przyszłość. Opracowuje horo
skopy i analizy ~rafologiczne. M€'djum zeeta
wia w trans; .. pewne wygra nej N-ra losów 
podaje ~dzie ~akowe można nabyć. W 35-tej 
Loterji parłlo 48 w:elkich wygranych wybra
nych I)rzez Merljum .. TA}IAHRE" oraz wiele 
wielkich wyg ra r.ych na obligacje Pallstwowe. Podać datę urodze
nia, włas nore,cznie napillane imię i na,zwillko. stan i za·łączyć kilka 
wł066w dla kontaktu. Na koozty pocztowe i kancelaryjne zalączy" 
zł 1,- w3czkami pocz;towemi. Adres: Krak6w. Lułiicz 22 m. 2. 
Osobist9 przyjec::.. codziennie. fig 5248/9 

Nagłówkowe stowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 licz.b = jedno słowo, 
i, w, z, a == kaide stanowi 1 słowo. Jedno ~gło-
szenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

Składy 
mieszkaniem fryzjer bławaty o
kolica niemiecka. Wyrwał, Boru-

ZAKŁAD LECZNICY 
Ubezpieczalni Krajowej 

W INOWROCŁAWIU 
(solanki, kąpiele borowinowe, inhalacje, 

elektroterapja, wodolecznictwo) 

połączony z pensjonatem 
otwarty jest bez przerwy cały rok. 

morga !:J~:e~ZY~!"!CZny ~&IZ mieszk~~~!o~t~I~~erżaw3_ 
Ci'na 4.500,- Zgloszenia Poznań. ~pr1.eda'ln Ailres Ored'Own,i-k -
Pocztowa 22. m. II zd 9a 616 Poznafl zrI ~ 794 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłOBzenia w'Śród drc>bnych: t-lamowy młlimetr 30 groszy, 

1I1.t1., __ KIIIJU.P.N.A ___ lII łI:,.I?·_iiiiL.Oal!...AiiiiLiiiiiE __ lI 
Dom Jarocinie 

piętroVlry. 16 ubikacyj, ogrodem. 
I2rzy ulicy. 16000, wpłaty 13000. 
Otreba, Jarocin, Kilińskiego 2. 

ja Kościelna Nowy Tomyśl wlasc. Kupię 
Poznań. Strumykowa 34. Sklep 

do wynajęcia. Łódź, ul. Mostowa 
9 (kolonja). ng {; 701 

zrl 924fl3 

Dom przy Jarocinie 
masywny. styl willki, II. morgi 
ogrodu, tanio 4200. Otręba. Ja
rocin, Kilińskiego 2. zd 92 4613 

Dom 
nadający na interes, masywny, 
pięcioubikacyjny, chlewy, morga 
ogr"Odu przy Poznaniu 4300,-. 
BartkowIak. Dopiewo. poznań. 

zd 93 531 

zd 93 477 domek punkt na cukiernie w ce-
------'------ nie dziel3feciu tysiecy. Ofert)' 

Skład Orędownik. ł,,6dii "lO 000". 
obuwia b3!rd'Zlo l'uchJ.iwej ulv~y ng 51\87 Poznania fachowcowi trundo do _________ --'-___ _ 
sprzedania spowad'j choroby, -
Oferty Orędow'nik. POoZlIlań 

zd 93656 
Kupię 

I[ 18. DZIERtAWY ~ 
Rzeźnictwo 

wielkiej w'si 2 kośc:()/y, p.oezta, 
SZ06a, mleczarnia miejscu. Obję
cie 000.- Otreba, Jarocin, K '1'1'
ski ego 2, zd 93742 

G od 6 mórg ziemi ogrodowej 
osp arstwo zabudowaniem przy Poznaniu _ 

zaraz kompletne urządzenie więk
szej mleczarni. Szczegółowe ofer
ty z ceną prze.s!ać natycbmiast 
Orędownik, Lóilź pod .. Alfa-La
wa". ng 5 702 

11.10 ...... M.A.J.Ą.T.K.I __ III!II, ]I 
72 morgowe buraczanej Piekarnię wydzi,erżawię ogrodni'kowi, obje' 

I 

Korzystna okazja 
Wy,dzierżawię cegielnię blisko Poznania z pod

kładem bardzo dobrej gliny. Piec o 16 komorach. Pro
dukcja ponad 2 miljony rocznie. Bliższych informacyj 
udzieli adwokat W. KOMOROWSKI, Poznan. ul. Fr. 
Ratajczaka nr. 19 II p. ng 6083/4 

; 

cukierki zdobyły niską ceną J nie
zrównaną iakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów Sto Marecld 
Poznań, ulica św. Woiciecha 28. 

n~ 4571fl 

Znak oferty naprzyklad: z 1'892.i, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 ełowo. 

Drobne oglOBzenia w dni ,powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przed'ŚWi~-

teczne przyjmuje'się do godz: 10,15. 

ng 4564/5 

Parcela 
narożnikow'a, (iurr nowy. 5 loka
torów przy Poznaniu. Z.llloszPl'ia 
Orędownik. Poznill'\ zd 93628 

zabudowa'nia pi'erwswrZ'ldne ,4 wraz z domen, kupie lub za- cie iOO I<łotych Wedzikowski. p,,
tysięcy wpl~ty 10 tysięcy wiele dziertawię od wlalŚeleiela, Wpl.:t- zna", Piekary 11. zd 93733 
innych. Rutkow-skj, Poznań - cę got6\\-ka S----10 tysiecy. Zgło- POSZUkU)"ę dzieri.awy Ka~e_Iusze. 
Pól wiejska 5, zd 936!;3 szenia: A~enh::ra .. Oreil cwnika". ... przefasonywuJe l czyi;CI nowe na 

Kierownik 
dQ grupy domokrążnych na KOIł
gresówkę potrzebny. kaucja ban
kowa. Polski PrzemysI, Łódź, -
Pomorska 23. zd 93 778 Willa Jarocinie 

masywna. rJoh rze utrzymana, 
chlpw, ogród, jlrzy ulicy. Cena 
11.000 Otreba, Ja'rocin, Kilitlsk'e
go 2 zn 93743 

Kami.enica Jarocinie 
20 ubikacyj , 

lli~trowa. kanalizacja, światło, 
ogr6rl, 16,QOO. wp1aty 13.300 Otrę
ba. Jarocin KiliJlskie~ 2 

zd 93741 

Poszukuję 

Gospodarstwo 96 mor. Ro~{)iino n~ fiO"<Z do 2uD morg zamówienie mistrz kapeluszniczy 
"nie~ZlnE zg,o~zpnla 'ookladnem !r Ludwik Janik. Pabjanice Ko-

gowe przy Poznan,i1l, Gospodarstwo pi8em warunków dQ Oredowrruka pernika 17. ~ 5946 
~a,blldowaJ1i'a • Plerwszor.zedJr'!l 25 do 4Q m6rg. budynki maSYW-lł[pozn:ń UJ 93694 ]111:

2
&, SZUKA POSADY]J 28,OO{), Wpl~lty, ~i).OOO Rutko~sl< ne. takżp amortyzacja kupi~ wla- • 

Poonatl. PolwleJ&ka _5 n p'etro. ściciela. Ofprty Oreilownik.· Po- - UBY iii .. _Mi _____ ._ 
ul 9369a _ znań zd 93 494 22. ZG m_ 

R t • k 80 -------------- ZZC&U _ .... ,,- . Oglos,zenta do SJ sl6w dla poozu· 
esz owa morgowa 24 stycznia 1936 r. Kuj.ąc)'ch POSildy w tej ,r'!1bry<;e 

blisko Poznania Poszukuję został zgubiony weksel 100 U in ()bhcz,amy po JedneJ trzecIeJ ceme 
dom o"iempokojowy 24000. WP/ll.- kalmienic. gospodanstw. nzie-ża- blnnko z wystnwienia K_ Ada- drobnych. 
ty 15.000.- Rutkows,ki. PoznAń. wy kupna maru nieruchomo§ci mowicza, Sz;adek, Adnotacja na 
P6łwiejska 5. II piętro. do wybor'l Pawlak. Szamotul,. rogu pl. 8. TII. 36 r. Takowy 

zd 936>94 KMciel,na 16. n ng 6fl96' unie\yażniam. ng 6 091 Poszukuję 
posady woźnego, szwajcara. wła
da językami francuskim. niemiec
kim i rosyjskim. Oferty Orędow
nik. Vidź .. Wozny". ng 5 703 

Syn 

Domokrążnych 
na , Łódź i okolice bardw dobl"J' 
zarobek. Polski Przemysł Kil\!)'. 
L6dz. Pomorska 23. zd 93 777 

Domokrążnych 
na pensję lub prowizje. ka_ 
Rio Rita. Zgłoszenia Polski Prze
mysI. Łódź, Pomorska 23_ 
____ zd 93 908 ____ _ 

Agentów 
do sprzedawania PO wsiach na
rzędzi rolniczych poszukuje _.żni
wo", LW6w. Kuszewicza 6. 

ng 5103 
1200 zl pożr~z.ki na l hipotekę. 
dom wartości ,4{)ty~ięcy. Ofer!:\' 
Or-edownik, P"iI'nań z1 93798 

. uczciwych rodzleów z prow'in"'ji Pk· 
(Na t. Pron.). Koncert orklestro- pragnie wYUCZYĆ się za pieka rZA . OSZU Ulę , 

lWjj., iIIt'I ~J1C4 

OŻENKI 
!i\IIi!i~ 

• 
Kto 

z PP. Emerytów 1. gotówką ca. 
2'/. tys. poślubi :>5-letnia wła:ci
cielkę skladu ~nożywcz!'go z mie
szkaniem? Oferty Oredo\\·nik. 
Poznań zd 93 493 

Dwudziestoletnia 
panienka. r.a,\ : .. krt'ś prZYSlojna, 
lnteli,!!('Intnd, nn::::n2' goopodarstwo 
lub okolo 4,000 ~otówk szuka 
11l~?;~. O[o"l:r Orędo\\-nik Po
I.matl zd 93648 

Czwartek. fl lutel!'o. 
6.30 au,dycja pora nna: 7.30 

d'zienniJ;; por'l11l1Y: 8.00 au.cl,cia 
rlla ~7Jkól: 12.03 d'7iiennik po1urJn.: 
12.15 lPor8n~k muzyczny dla 
oIlll'oc].zisży 6'1:kI)1 ;;rednich. W:<'kn
nawry: orko P. R. nod dyr. M il'· 
cw,da \ya Mierzeiew<5'kiel!o. .To n
W i.!!" a Hcnnert - ~,por.. .JÓzd 
"mirlow,ic7. fort . Ta rleu.-,z 
lI{.~l'lzne.r - om6wienie koncertn: 
13.25 chwilka ~o.spoilarst\\-a do· 
'I1l0Wf'g"O: 15.15 wiad. o pk"po,rcie 
lf}OJ,skim: 10.30 .. M oza i,ka mu.zYCZ
na" upm,'t6nzenie): 16.00 .. Gada
ninka Starr'?o Doktora" - an,rh
cja d'].a dl2lieci mo!on",zy'ch: 16.15 
mUcZy,ka oo'ls,ka w wyk, ork 58 
P. n. pod dyr. 1If. ChllTlie,lpwicza 
(z Poznania): 16.45 .. Cala Po,loS·b 

Sprzedam Śo;e\\-a". Pie--ni śla;;kie orl"ipipwa 
. _ Chór Mę<,ki Stowar-"vs,zenia P ,ra-

gater zupelme w dobrym stante cowników Mi,aoS,ta Katowic ood 
szerokość r>lmy 5!) cm. Wlado- Ih·'r. L. Janickie.!!'o (z Katowic): 
mość: Zgierz, ul. Sienkiewicza 13 17.00 ' .. 0 !Humoko;,ztalceni'u": 
_____ ......:n 6000 .. Ozy tanie ~a'let" - o-QCZyt wy-

Sprzedam 
g.l"_i dlr. Alelk;;ander HeM,z: 17.15 
.. 1I1ully'iia d'a :1J11aWCÓW" (oht,): 

sklep ~poŻywczy w centrum mia- 17.50 .. Ksiar.ka i wie(ka": O 
sta, ł,ór]z. Legjonów 15, chrze;;ci- k",i:vi'ce W,imama Bra.'!"l!'a: 
janionowi. ng 6011) .. świat dźwięk6w" - dr. JercllY 

Piekarnię 
koloni alkę, kolei kościól mJ€J'SCU, 
powiat Leszno sprzeilam cena 
wplata ugod0wa. Oferty Orędow
n.ik, Poznań ?id S?9"8 

.- B3t11nU1'a,rten: 18.uO k,,',i'ntet "alo
nowy W,ioo,ława Willkoo,,za: 19.40 
wia,rl. sport. o,<rólne: 19.50 p(>C!"a' 
rlanka a'kilu,allna: 20.00 .. Sal)at 
oper" - 1ekika. au,dycja muz,cz
na w ukla,dl1lie Ma'rji Kubickiej. 
2'Jhi'mie-w3 LijpczYll'~'kie~o i Ka
z',mierza Wayd:v (ze Lwp"")' 
20.45 dozien71ik WieClZOl'llY: :!0.li5 
.. Oh-rona przeciwlotn:c.zo - 5(1107:0' 
wu H 

- p()llananka: ' .1.00 Ol'emir
ra słuchowiska oryginalnego 
Karola Il'Zylkowskie.<ro: .. Pa \"el 
.zabija GawIa'·.· Sl'ea,ker - A nlto
ni Bohdcziewicz. Reżyseria Teo
fi·l a Trzcitl~kic.~o. R:zecz iI zi ei(' 
sie wepólmeśnie: 21.45 .. Nas 7. C' 
pie~"l1i" oilśp'iewa Helena Karf
fówna. W plro.<rram,ie pieśni Pio
tra MaS7.Yl1ISkie,!?0: 22.00 Joh-an 
nes·Brahm"l': OP. 115 kwi,ntet kb r

58 
buraczanej b Llu.vnki masywn.e 
dnwentarz -kf'mpl'etny_ Cena 19.000 
wplaty 12000.- Pawlak Szamo
tuły. Kościelna I6"lI. 

ng 00·,.,:) 

Śrutownik 
Saksonia do zapędu mech3!Ilicz
IIlPgo, rJ.r~!!"i na ru'sztowanie, ko
zły, drab:e, 80,.11 a, świerki. mQ
nrze\\'. Zgln~~pni,a Oredownl'k. 
Poznań zd O,R~_'.::{;..:4 ______ _ 

Maszynę 
do pl'~sowania kolnierzyków 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 
____ --Czclg 9;J 7fll /2=--___ _ 

14 mórg 
pszennej, znhudow::mip masywne, 
ogr6d OWOCOWY pl'zy Poznaniu na 
ogrodnictwo 6000. Bartkowial" 
Dopiewo, Poznań. zd !J3 529 

(,z Poznania). W~'k ,: Jó· 
~ rle;" - klarnet ; p ...... l.c::,ld 

Smyczkowy: Zdzisław 
hnkf' - I-s.ze skl"zvTJCP. \'\.'Iad,' 

aw Witkow-ski - II-5(,ie s,krzy'o
re. ']'arlellis,z Szulc - alt6wka, 
D()zydcriu.;:'z Dnncoows,ki - w;n-
10IH""'81: "'l.30 .. Repor ts7. 1. 
I'!"I,zy",k Olim.pii",kich w Ga,rmist'h 
Partenkichen": 22.35 ,Spacer po 
Illll 'ropie" . 

na czwarteK: 

16.00 Kiinil!~Wust. Koncert 
N),z,n'w,knwy. 

17.110 Berlin_ Muz,b """,pól
czp-sna. BuKareszt. K·oncPl't ra
r]ino,rk. 17.30 M. Ostrawa. "Re<>ital 
śoipwaczv. Budaneszt. "-e~'~r
"kip m.f',lorl.ip lurlO\\'e 17.!;Il Brati
"lawn. R~c ital fort, KiiniJ(swust. 
MIl'z,ka na rl""'n:cch instrume'n
t" ,~h. 

18.00 Królewiec. KO'flcert o"kie
strowy, Kolon.ia. KO'P'"'e.rt rn.zn'w· 
kowy. 18.30 Budaneszt. l\f1l,7.Yka 
tatH'czna 1S.45 Moskwa ('VCSPS) 
Rerital śniew. RożrJ,żec<rwiem;,koi, 

19."0 Hamburl!_ "Dii.w;e'ki z Ha
l.ii", 19.3(1 Anl!'lia (Nat. Prol!r.). 
Uh\"on' for. Li",z,ta. M_ Ostrawa_ 
Mll,z,ka taneczna. Budapeszt. 
.. Fal"taff·· - opera Verdi".,.o. Tr. 
z o,pery K:ró!p\\,.,k i,>j . 'Viedeń. 
A dl' i pieśni. 

20.10 Berlin. W' e.;oly k.on~ert. 
Frank[urt ... Tańce eu,ropej",kie". 
Królewiec. vVel'olv w;ecz,ór ta
nrez'ny. Kolonio_ "Zwiercianlo ra.
dÓowp". KOl)enllal!a, Koncert 
<ymf. 20,11i Bukareszt. Koncert 
symf. 'Vroelaw. "Der Guen
~tt1j.ng" - ()pp.r~ Wa.g-ner - Re,ge
nYI\~o. :!O.3D Mediolan ... Potepie
nie Fau.s-t,a" - ()pe,ra BerIioza, 
20,45 Poste Parisien. Wiene.-r i 
Doucet w swoim reoertua'l"ze. 
20.51) Hilev!'!<um T. Ko.ncert tlym
fo-l"lif'J?:UY. 

:!1.00 Moskwa (WCSPSl. Mu
ub tanN·zna. Kiiniltswusf. MIl
-''''''1 la'w~zna. 21."5 Pralta. Kon
Cert orkiootrowy. 1'1.110 Pans 
P'f'f. Da wnp p'r.ze.bo.ie. 21.45 Ra
llio Paris ... BorY<5 Godunow" -
nn~ra MlIi!>'Orl!'.skiegQ Z1.50 Rzym. 
Recitnl f.ikrzypcowy. 

22.00 Sztokbolm. Program mu
zyc.zno - \\'<Jlkalny. 22.15 Praaa_ 
Mu,z:oka lekka i ts.n. Lnll:semburl!. 
Ko'ncert "ymi'onicznv. 22.20 "Hu
daJles7.t. MIl'zy,ka cnmń .. ka. Mo
nachium. Rpportaż z Olimpiady 
zi'mow<'li. 22.30 Wrocław. ~fll,zvka 
tnnl'C7.11a. 22_35 K.onenhaan. Mu
zvkn tanprZl1a. 2240 Kr.;lewiee. 
P ;e<",ni lllrJowp, 'Vied!'ń. Mploilie 
w'",l!'ll",'kil'. Berlin. Mll,Zy'ka tR
rlPrZn3. 

23.00 Kiinhr,swllst. PrO!!>imy do 
taTtca". MODoeldum. WieC1l6r 
BpethovenoWlS·ki. 23.!O AnaUa 

w,. luu cukiern 'ka. Bronislaw K',- uczciwego 1l1lodszeg~ ogrodnIka 
24.uO HaUlburat. Konce.rt noc- nieczny RogoźnQ pow. .. ra warz,ywa z kaUCJą 100.- zł. 

ll)'. Frankfurt_ Koncert nOCJ1Y. ul. Piekarska 4~8. Z9'!os?,ema fol,wark Oko/ewo po-
0.10 '\·ierlen. !I1"'lZl'b t3neczn~. '''lat poznat!slti_ zd 93,,15 

:' :;., KRA' OWE .- >'. 

Czwartek. 6 IlItel!o 
'\Tarszawa - 6.50 i 7.30 muzy

ka z pl:<t: 13.1l4I rytmv taneezne 
XYIII "'ipku - oh't,: 15.20 .!?iel
rla: 18.4!1 ;a1k "p"rlzić ś\\·iet.: 
18.45 or~l:ra,m: lS.!i1i .. Nowiny 
leśne", 

Czwartek. 6 luteIto. 
Katowice - 6.50 i 7.30 mu.zy· 

ka z pryl: 13."0 olyty z \V ·WY : 
13.30 konc. P'lDl.lhrn:v z ob't: 
15.20 A'iełda: 18':10 .. Knk iplki śla
"kie" - .. na ba,ln": 19,00 Karl i
kowa POCtta: 23.03 skrHnlka 
frnn<'lI"ka . 

Czwartek. I; lutel!o. 
Kraków - 6.50 i 7.30 muzyka 

z ~Iyt: 1ll.00 koncer't Wieniaw
f',kif'lln z ph"t: 1330 ryt.my ta
npcznp (olyty): 15.20 <riplda z 
W-wy: 18.30 oo>g.: .. Ml1,z~'ka w 
filmie:18.40 dokad jechać w świe
to'? 18.45 Chevalier i Da,mia Pl'zed 
milkrOfonem (plyty): 19.00 frag
ment z r>ow,ieśo;: .,Wie.ma rze
ka ". SI. Żero.m~kjell,O. 

Czwartek. 6 lutcIto. 
Lódł. - 6.50 i 1.30 mu~y'ka !: 

ołyt: 13.00 ołyty zW·wy: Ul,30 
konc. źyczeń z płn: '5.12 i 15.24' 
~iel,da: 18.311 O-O'!?: .. S·ze,ksoir .... 
teatrze miei,.killl1"~ 18 .~0 ;a,k &!le
d!Zić świeto? 18.45 rec. Ełk nzyop
cowy H. Nal'kiew,ic7Jowei. 

Czwartek. 6 luteIto. 
Lw6w - 6.50 i 7.30 mUIZy{ka 

z plyt: 13.00 baśń mUlZyczna (rp!y
ty): 111.30 muzY'ka lekka z płrt: 
18.30 .. Z żY'eia orlCani,~acyd wl
sk.icb w Paranie": 18.40 informa
to.r tu,rY6tY(l~m,,: 18.45 muzylka 
lekka 11: pht: 19.00 Holliwood -
naid,ziwnie.i&ze miasto świa ,ta". 

Czwartck. 6 hltel!'o. 
Toruń - &.50 f 7.3i1 ffi'ulzyka z 

plyt: 13.00 arie ElQPranowe z ".~,
&kich ope-r ([I!y,tv): 1~.30 cnh' 
~wi9t to nuci (nh"ty): 15.20 l!iei
da: 18.30 .. G ,'Zyb ilomowy": 
18.40 i ak s,ped 'li ć ś w ięt o ? 18.45 
z oper Wa,~nera (lPhty): 19.(141 
DOIZ. ID'Il""yczna. 

Ogrodnik 
kawaler. lat 31. zaznajomiony z 
cala gospodarka wchoilzaca zakres 
ol:ro.dnictwa poszukuje od zaraz 
lub później. Jan Matysiak. ł,ąkie 
Goscieszyn n /Obra. zdg,!J348J 

Posady 
inkasenta wożnl>go lub podobnej 
poszukuię. Zloże kaucję banko
wą. Oferty Orędownik zl1 93593 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specjalista chorób skóro.vch 

wener. i moczopłciowych. 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

przyjmuje 9-12 i 3-9 
D~18980 w niedzielę: 9-12 

n 4312 

150 
złotych kaucji potrzebny czło
wiek do rozwożenia pieczywa. 
Adres: Szafran, Daszewice l, 
poczta Gadki. zd 93 478 

Ogrodnik 
dzielny. samotq kaUCJa do og~ 
du warzywnego wlę.kszeRQ eado_ 
nictwa n,a prowizję podać kallcM 
Zgloólzenia Oreilow '" k Pozn-Afl 

za 911 70~ 

Szofer 
pożycZ'ką 1000 LA na stalą pa<;adll 
dQ razw(,zu to\\"a'~6w potrzebny 
zaraz. OfNty Oreoownik Po
znań zd 93 789 

Młodszy 
pomQcni.k ogrodniczy do warz;yw
nictwa od zaraz potrzebny. Zgl 
Kordull. Osi'ed'le Przeźm J,r6 w. 
poczta S wad ziom. sd 93 7~ 

Humor zagraniczny 

- MOJą mamulSię malował slawny malarz _ .. 
- 0, moja codziennie malUje się samal 

("Rire" - Pary:t) S_ F. 

Co futro - to Edmund Ryehter = M palto -- to Edmund Ryehter '- eo ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielko-." 

ORĘDOWNIK ŚW. Marcin 70. 
40-72, 14-76, 

Centrala: Poznań, 
Telefony centrali: 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ J'j"ASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieezorem: 35-24, 40-7~ 
Redaktor odPOwiedziaIc Andrzej TrelI. E POllllania. - Za Wł!1:)'etki~ wis :GmOŚci i art~ li m. Łodzi odpowJada Leoo TreUa. L6dt, PiotuQws'ka t1. Za ogłO!!lzeni. I M!lrlam,. !>dpowiada 
Antoni Le!P-Jewiez !: Poznania_ Ręko'Pisów mezam6wiOl1yeh redakcja rue zwraca. 

Prze~p,łata: m:esieezn:e 'Przy 7-mi<u wYdaniach ~)'godniowo l: odbiorem. w ~gentu.Tach OO'łoszenia i reklamy' Na stronie 6-Iamowej. 15 grOSIZY, na 8tr()n.i~ 4-1~oweJ 'Prz, 
,.." 2.35 III. Za odnosZ'lnie do domu odpow. dopłata_ Na pocztacb I u hstonoszów ~ • końcu tebtu redakCYJnego 30 gr .. na strorue t-Tej 50 gr. na 

---..;..-- . . @tronie 2-}ej 60 gr •• na atrouie w'.adomo§ci lokalnych 100 Ilr. 
mies ecznie 2.34 El. kw.r1:alni~ 7.01. Poez;ta 'Pn)'jmu;e za.mówiema tylko na oJ Jednołamowego milimetra. Og!oszeIl!a skomplikowane oraz li ustrzeżeniem miejsca 20% 

li ~ya.lin tygodniowo (bez Ptm-iedziaJkowego) - Pod opaska w Polsce 5.00 zł 6 wydań t)'god- I~adw)'żk!. Drobne o!l'!ouerua na ,wyżeJ 100 el6w. w tern 5 DIIll'16wkowych (drukowanycb 
n:o-wo. - Za.mów'enia pocztowe należy uslruteczniać do 2lł Itatde~o miee:ąca w llMi4ldal'h "tJ~to): slo~o naglówk<?we 15 gr. kaM'! dRI~ze erowo 10 ~roszy. Za ~6żnicę między ~8Uw",m 

• Wy~k~Cią ogIOtl!l('!l1I1. lIOW1ltałą wskutek matrycowania. wydawnictwo n ie odpowiada. 
DO<'Z:0wycb lub wprost w centrali Orędownika_ O~loEZen,. !a platne !:Jzóry. 

Nakład i ezeionlti: Druka.rni.a Polska Spó!k~ Akcyjna, P03!\a.ń, 8w. Marcin 70. 
W !'Hle Wft)adk6w, ~1D7'Ch .. ,.,.... .,..*6d w zllkJadsie. strajków iw.. W7da.~eh,o me odpowiada I'JII dMtu~le J)il!ma. a Dhon*M o je maJ. tM'I-wa doma ...... 11M! m. 
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Stary trząsł głowę. z glę~okiem ni&- Trzech barczystych Bośniaków mdlał znowu. 
dowierzaniem czy politowaniem. przypadło do felbfebla. - Wodę na łeb! - rozkazał po-

- Oj wolność wasza, oj cywilizacja - Bajonett auf und a,bfUhren! nownie. 
wasza, oj, oj! . . . Ot wasza cywilizacja, komenderował. - Dwóch godzin nie wytrzyma --
ot wolność, ot swoboda - wskazał r~- Żołnierze osadzili bagnety na lu- twierdził Liebsche, znają.cy się wybor-
kę. ku wsi. - Gorsi wy, niż Tatarzy, fach karabinów i otoczyli starego. nie na "słupku", gdyż nie było dnia., 
gorsi. niż dzikie pułki sybirskie! Na - Marrsz! żeby Mazuryn kogo słupkiem nie uka,-
ładne słówka - nie mnie starego prać, Liebsche ruszył przodem, za nim rał. 
com siedemdziesi~t lat przeżył i na Bośniacy z więźniem, który, uderzony Zobaczymy. Dopiero piętnaście 
niejedno pa.trzył... kolbę. w brzuch, przestał się opierać. minut! 

'Q) - Dobrze, dobrze, jutro jeszeze z Zatrzymaliśmy się na folwarku Gdy delikwent przyszedł do przy-• ., I sobę. pogadamy. pT'zed czworakami, gdzie rozkwatero- tomności, podcią,gnięto r-nowu, ale 
. ~<?zostala l~dność WSI, wyp~erana Po tYch słowach wyszedł do sieni wała siO kompanja sztabowa. mdlał, wreszcie obrócił się plecami i 

pIęSClą, kolbą l hagn,etem. chromła SIę i przylepił na drzwiach kartkę z tym - Tu czekać! - rozkazał Liebsche przyglądał znudzony oddziałom ma~ 
do sto~ół, do chlewow, lub po~ p~zy- samym groźnym, napisem: "Belegt". .• l znikł w zabudowaniach. szerują.cej piechoty. Zabłocone, brud
da~z~ ~ przypat~y,:ała ~ pner!l-zemem Stary patrzył zpodełba na manipu- Po pięciu minutach wrócił z ezte- ne, zmęczone szeregi śpiewały ochryp
n!l-lezdzcom, cC? JUz.w ClągU kIlku p~- lują.cego podoficera. i mruczał po 1'c:r rema ludźmi, z których jeden niósł Iym głosem: 
~lerzy zdołall. ZlllSZCZYĆ doszczętme syjsku: postronelt i wiadro z wodą.. Chłop pa- Ich hatte einen Kameraden, 
Ich dor?bck, uCIułany przez ~ałe lata _ Wot wasza. swaboda, wrażi 8y- trzył ponuro przed siebie, ale nie 0- Einen solchen findst du nicM ... 
i w pOCIe czoła. ~płakan.e koblety zała- ny, prapaliby wy wsje!... zwał się ani słowem. Stary patrzył chwilę przytomnie to 
mY'\:ały bezrad.Ole dłomc, albo rzuca- Nazajutrz, około drugiej po połu- Liebsche uśmiechał si~. na oficera, to na maszerują.ce wojska 
!y Slę do rą.k zołd!l-ctwu. sk~mlą.c. by dniu. nadciągną.ł sztab. Zwaliły naj- - No ojCiec, dajcie rączki! i zaszeptał, ale już bardzo cicho: 
lm darowano b~daJ te resztl~l, lecz 00- pierw nieprzeliczone tabory, wozy od- Stary nie opierał się. Strącono mu - Oj, kogdaby zdjes' naszy byl1 ... 8. 
trą,cor~e brutalnl~, l.ub koplllęte - co- działów technicznych, kuchnie polo- najpierw papachę. następnie dwaj lu- potem zwiesił głowę i nie odzywał sl~ 
fał~ SIę z pr~er~z~me.m, albo krzyczały we. furgony prowiantowe i setki in- dzie z wprawI) prawdziwych rzezi- długo. 
głosno, na m~ lUZ mepomne: nych "sztam"; potem kompan ja. szta.- mieszków związali mu nogi poniżeJ Libsche patrzył także na coraz nG-

- ~ bodaj 'yas mor~we powietrze bowa, grupka ułanów, a nalwntec kolan, stąd poprowadzili ten sam we kompanje i pułki, potem na zega-
za mOJ~ ~VI:a:VI~ę, bodaj na was nle- . sam sztab w błyszczą.cych, mocnych sznur do zwisają.cych rą.k, któ- rek i uśmiechał się. 
8ZCz~.ścIe cIęzkle..... samochodacb. ozdobionych czarn<l- re również mocno w przegubach Mazuryn obrócił się nagle. 

Llebsch~ p.atrzył ChWIlę z uśmle- żóltemi chorągiewkami. Na ulicę wsi dłoni na. tyle zwią.zano a od rą.k na - Cóż tam? Moskalowi jakoś za; 
chem n~ Z()łlller~ką. g!>spod.arkę, po- wyległo wszystko. co żyło. nie wyJą.' kilka łokci pętlę. Długość sZUl'a, mlę- wygodnie! - PodciQlgną.ć!... . 
czem SI~l~rQwał S.lę do Jednej z ch!l-łup, czają.c ludności cywilnej. Tubylcy pa- dzy miejscem zwią.zania nóg a rękami Żołnierze podciągnęli wysoko. Ani 
dostatmeJ. od .mnych wygl/łdaJlłceJ. trzyli ze zdumieniem i trwogą na nle- była najdokładniej . przez Mazuryna. drgną.ł. Spuszczono go na dem1ę i la- . 

'. Jako poło~ona meco na uboczu - wy- widziane dotą.d samochody, wzbudza- wypróbowana.. Im sznurr na tej prze- no wodę na łeb. Nie poruszał się. Po
~awała S.lę bY~ ?szczędzana od po- ją.ce w nich j cze~ć i strach przed tak strzeni był dłuższy - tem większe by- puszczano sznur całkiem, ale nieszez~ 
wszech~eJ gra~lezy. Na progu c~ałupy mocarnym wrogiem, co rozporządzał ły męki torturowanego. Dla starego śliwy upadł sztywno na ziemi~. . 
~atknęhśmy SIę na starego, sIwego, podobnemi środkami. \V głowie im się ząstosowano długość naJwiększQ.. Po Liebsche dotkną.ł ręą leźą.cego f 
Jak gołą.b, ale ogromnego wzrostem nie mogło pomieścić, jakim sposobem ukończeniu czynności zarzucono ko- odslwczył. 
chłoI?a. " poruszają. się automobile. niec liny na wystają.eę. nad bramą. bel- - Panie oberlejtnancie, meldujQ 

LIebsche, me zwraca)ą.c nań uwagi, _ Musi to sprędzyną jedzie - kę i ują.WI3zy za koniee, czekano roz- posłusznie, nie żyje I - zawołał nieco 
wszedł do sieni, p~hną.ł drzwi od izby, szeptała ludność polska. kazu. poruszony. 
wta;gną.ł z brz~klem o~tróg do środ- ~ Kakaja to nieczystaja syła - - PodciQ.gnQ.ć! - ~komendero- Mazuryn spojrzał oboj~tnte na lę 
ka l rozglądał ~Ię po mIes~kantu. mruczały baby ruskie i żegnały si~ po wał Liebsche. cego trupa. 

Stary stał meru~h?mo J patrzy! su- trzykroć z trwogą., cc-fają.c ostrożnie w :Podciągnięto nieszczęśliwego tak, - Zakopać! - rzucił :przez z~y' 
row,o, śle.ązę,~ uwazme ruchy WOJSł~o- opłotki. . . że zawisł na samych tylko rękach, do- i oddalił się . 

. ~ch. .Lle~sche t? wreszcie zauwazył AdjutantujłC' Mazurynowi, la.tr7:y~· tykając lekko ziemi końcami st6p"; Gloria, gloria, gloria, victoria., 
l zwróclł SIę do !lIego. maliśmy się przed chałupą starego, ciało wygięło !!'ię w mocny, naprzód Mit Herz und Hand, fUn Vaterland, 

- Co tu robISZ, stary' .- zapytał pneznaczoną. na kwaterę właśn.ie dla podany kal)łQ.k. wskutek czego ręce Fi.irs Vaterland! 
szwarg-otem. . tego oficet'a. odchyliły się wtył ku górze, aż kości -ukończyła piechota pieśń ulubi 0-

- To mÓJ dom - odrzekł chłop I _ Stinkt! Śmlerdzi! _ mruezał z w stawach zachrupały. nym refrenem. 
rosyjska, powoli, lecz hudo. niesmakiem :Mazuryn. Wtem ruch się zrobU między żoł- * 

- Czemu nie poszedłeś z Moska,la- _ Nichts besser~s da zu flnden - niel'zami. :Nadchodził oberlejtnant, lu- Wojna przewlekała, j!ię i pneniosła 
mi 'l. meldował wycią.gnjęty. jak struna., bią.<'y osohiście asystować przy takiej głęboko na Wołyń. Ziemię tę łupiły z 

- Tu moja Ojcowizna, tu mi ty6 t. Liebsche. ka.ini. jednej strony wojska austro-niemiee-
umierać. W pI'ogu słał, jak wczoraj, stary, - Wytej błazny. Nie widzicie, że kie, z drugiej Moskale. Poznikały wsie 

Liebsche pom.yślał chwłlf). r(mły, b8J"czysty, w ogromnej czapi~ dotyka nogami ziemi' - hukną.ł po i osiedla, zniszczone bądź ze względów 
- Ty sam? na głowie i śledził nfeufnie l'Uchy ob- niemiecku. Potem zbliżył Slię do ofia.- strategicznych, bą.dź z powodu bezp&-
- Sam. WnUJka mi wast we7Joraj cyeh. . ry i oglądał. czy dobrze zwi ą.z ano, ale średnich d:dałań wojennych. bą.dź 

powiesili i ot sam - tałkał głueho. _ Der ist der Schweinkerl' - za.- wszystko znalazł w porzą.dku. Lieb- wre-szcie z powodu zwyczajnej swawo-
- 0, to był ~ewno nie zły ptaszek! pytał Mazuryn, widocznie jut upl"ze- sche był pedantem. li żołnierskiej . Rozwydrzony człowiek: 
-: Ptaszek! Dle ptaszek, jeno wasz dzony o niechęci gospodarza. Żołnierze podcią.gnęli wyżej. Stary palił dobytek bliźniego, nie dbając, ze 

. wrazy zwyczaJ. . . _ Befehl Herr Oberleutnant! zawisł w powietrzu tylko na rękach. popelnia zbrodnię, gdyż za tę zbrodnię 
Felfebel niebardzo rozumia,ł, to tez _ Czopa 'dolu! - huknął na. stare- Mazuryn usiadł naprzeciw na. zwa.- przecież nie karano. Ludność eJ'Wilna. 

nie zwracał z~yt~iej uwagi ,na ga.da.~ia go ofieer. lon ej oook kłodzie drzewa i p<rzypatry- gdZieś ja.kby nagle znikła. Skryła stt 
8t~ego, pOWIedZIał natomIast, dobu~- Chłop zawahał się na chwilt:, W1'esz- wał się z filutt>rnym uśmiechem mę- w opuszczonych przez wojska zie-
raJą.c z tfUde.m .wyraztm:: . eie jakby pod wpływem jakiejś my- cza.rniolJl ezł&wieka. miankach i fuchslochaeh, w przy:god-

- Stą? p~JdZlesz h.et, Ja to mleszk-. śIi zdją.ł czapę, schylił si~ w pa.s przed - A co St8;ry, niezły sposób, hę' - nie skleconych z bierwion szałasach i 
"ie rel{WlruJę dla oflce:ów. przybyłym i mówił drżą.cym głosem: pytał łamanym, rosyjskim szwargo- kolebach, w ostępach leśnych i na me)-< 

Chłop wyprostował SIę na całą. wy. _ Pomiłujcie, jasny panie oficerze, tern. czarach, PQ smola;rniach i kamlenioło-
Sdkość wzrostu. krzywda mi się dzieje. W11uka ml za- Tamten podniósł umęCz onę. głowę i mach, wszędzie tam, gdzie było dosta-

-: Niech so~ie, ale ja tu zosta:nę. mordowali, cały dobytek rozgra.\lili, popatrzył na swego kata rozpalo-nemi tecznie daleko od wojny. Cywilów u-
Llebsche śmIał s~ę do~rodusZDle. nawet ze stodoły zdarli poszycie... i jakhy mgłą. z ogromnego bólu zasnu- suwano zresztą. bez pardonu ze strefy 
- No, no, ruszaj SObIe, bQ szkoda Została mi tylko ta chatlL i jeszcze stąd tern i oczyma, gdzie tliła głęboka, dzi- działań wojennYCh, zaś na tyłach le-

czasu. ch~ mnie starego wyrzuciĆ - wska.- ka nienawiść, ale nie odrzekł ani piej się było nie stykać z wojskiem W' 
.. - Ja tu zostanę ~ powtórzrł cbłop zywa,ł na Liebschego. słowa. okresie ruchliwych walk i prZen09Z&ol 
twardo. - Pa.c;zoł won! - huknął efieer. - Cóż, nie mówisz' - drwił ofi- nia się z miejsca na miejsce. 

Tamtemu zamigota,ły złe ognie w - Pomiłujeie, jasny panie, ja na- cer. Pola leżały odłogiem, bo ich nie by-
'lepiach. ry, wy przecież ta.kże ludzie ... - pro- - Hej, podcią.gną.ł jeszeze trochę! lo komu uprawiać. Mężczyźni i konie 

- Co! Opór' Bunt! Mal"Sz! - sił jeszcze. - zakrzyknął. PQszli na wojn~. bydło zabrało wojsko 
pchnął go silnie ku drzwiom. Mazuryn wpadł we wściekło~~. Nieezczęśliwemu z.aehrobotało su- nasze i wasze, inwentarz rozgrabiono 

Starzec odtrącił rękę podofiee.l'a - A, Mordsgauner, paszoł won I cho w 5tawach i jęk mimowolny, !ltar- lub zni,szczono, zabrakło więc Idetylko 
i zatrząsł się z oburzenia. Ich werde dir hę1fen, Hund! - klą.ł czy wyszedł mu z · piersi. ale z oficera rąk, ale i narzędzi roboczych. Dawniej 

- Ty łobuzie na mnie starego n:- po niemiecku i wszedł do środka. oczu nie spuszczał. Po chwili wyprę- żyzne, uprawne pola, przerzynały dziś 
kę podnosisz? Taki to wasz J}Og'ański Stary stał w sieni, trząsł siwą gło- żył się, nabrll.ł nieco tchu i rzekł z na dalekich przestrzeniach podwójne, 
zwyczaj? I Zabraliście wszystlc.o, ar: do wę.. ale oka z wojskowych nie spu- nieopisaną nienawiścił w głosie: lub potrójne rowy strzeleckie i las 
ostatniej koszuli, zamordowaliście szczał. Oficer to zauważył. - Skatina., kogda by zdjes' naszy pali. oplątanych kolczastym drutem. 
niewinne dziecko a teraz mnie potr.,.. - CQ tu jeszcze robisz 'l M$.lTl"S'Z! - byli, poigraliby oni z taboj, poigrali I... Wszędzie widniały głęl>oki~ wyrwy, 
casz? Przekleństwo wam i PQtępte- wrzasnął. ~o tr~łl słowach zemdlał. leję i br~zdy, ,wYdarte P"ęz granaty 
nie! . .. Chłop zę$ztyWn~ał. - Uliyć i wadt na tebl - kOJ:Qen· w$~elkiego kalibru, wYllełnione obec-

Liebsche .zmitygował ~ię pQJ;ornle. - Z!ljęł' moj dom, zdj"' oS't4Ln-u - derowa. oflcer. nię wadI}. dęszczową. Lasy szły m\ na-
Udają.c, że go to bawi, usiadł na rogu powiedział już po r()syj$ku. 2ołnien. stojący w pogotowtu z prawę dróg i mostów, na szałasy dla 
ławy i uśmiechał się niby z dobro- Mazuryn Z'VIT6cił się do podoficera. pełnem wiadrem wody, chlUisnę.ł nilł wojska i koni, na pale pod r.aslekt; na 
duszna. ciekawością. ob!!'erwatora. - Folwebel, den Saukerl auf zwei w twarz zemdlonego, który zaraz o- fuchlochy, wreszcie na opał. Resztki 

- Widzisz stary - kaleczył, wska- Stunden anbiuden und einsperren! - twol'J:ył oczy. szarpały granaty i tarmosiły szra.pne.-
zując na stoją,cych w sieni ułanów - rozkazał. - PrzytomnyT Podeię.gnąl5l. i. Ie. \V miej'seach, gdzie stał piękny, 1'0--
mógłbym cię kazać tym ot6 zuchom Liebsche zasalutował i obróeJł sł~ Zawisł znowu. sły bór - pozostały osmalone, pQcze1"-
powieSiĆ na gałęzi. Tego jednak nie na pięcie. I - A. CO, widzisz błainie, te to 40- niałe, odarte z liści i kory żałosne ki-
uczynię, byś wiedział. że jesteśmy na- ...- Za mni! - rzekł do ebłopa. bl'1 sposób, hę' - drwił Mazuryn. kuty. Dalej na tyłach i gdzie nie było 
rodem cywilizowanym. Takim jak ty - Kuda? - Padlee, ty zdoohniesz i twoja - bezpośrednich działań wojennYCh _ 
przynosimy wolność i swobode. uwal- - Zobaczysz! mat' 8oba.ka - mroczał zacięty ata- powstawały w samym środku kniei 
niamy z niewoli. z pod knuta, ale ty - Zdjes' ostanu - powtórzył stary nec. tartaki, przecierają,ce dniem i noCl) 
stary. głupi chłop i tego nie zrozu· z uporem. Oficer śmiał się serdecznie, zapalił drzewo, jakie się pod ręką. znalazło. 
miesz. Do Jutra sobie tedy zostań, ale Liebsche złapał opierajl}-Cego sIę za z humorem papierosa i ehciał ża.rt().. Deski używano do budowy barak6w, 
jutro stąd precz a doką.d - tw&ja w kark, wypchnlłł pl'zed dom i skin.lłł na wać w dalszym Ciągu. ale tą.mten Z8,- magazynów, wszelakiego sprz~tu, lub 
tem głowa. źołpierzy. stojących na. ulicy. m~o~ ~)"Iko coś. pod D~elJ1 . i ze- wysyłano wgłp kraju. 
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Im WH[1 ! o!r aO[erl ł [ r OWł![ u OW 
szwagier Jego Cesarskiej Mości Wilhelma II zmarł w nedzy i zapomnieniu 

T8Jegramy doniosly z Luksemburga, te 
w jednym z tamtejszych szpitali, zmarł 
w całkowitem opuszczeniu Aleksanjer 
Zubkow. 

- Aleksander Zubkow?.. Co to za 
jeden? spyta ten i ów, te aż piszą o nim 
w gazetach ... 

Zubkowa... To samo twierdził tamcel'z. 
\Vilhelm ze swego wygnania w Doorn rzu
cał piorunami, targał brodę na wiadomość 
o wybrykach swej siostry, ośmieszał jej 
miłość "babki do wnuka". Księżna uparła 
się jednak i w 1927 rolm 

odbył się ślub .-; wielką pompą. 

Dla Zubkowa rozpoczęły się świetne 

czasy. Z pieniędzmi swej książęcej ma~- gi Zubkowa j skazano ją nawet na wr~ 
żo<nki, ZubkQW urzl\dzał prawdziwe rosYJ- zienie. 
skie zabawy w music-hallach i dancingach Zubkowa wydalon() z granic RZeBzy 
berlińskich i wkrótce bardzo powatnie Niemieckiej. Wiktorji zaś jej brB;t przeba.... 

. czył i umieścił ją w Sopitalu, gdzIe zm3Jrla 
nadszarpnął mlłlonowv majątek siostry kilka lat pói>niej. 

cesarskiej. N" I' ł . klnnt\.. 
AleksandCU" Zubkow, który zmarł w 

kwiecie wieku, liczył bowiem zaledwie 
35 lat, 

Dależał do awanturników w wielkim stylu, 

których po wojnie światowej zabłysnęło 
wielu na firmamencie kroniki skandalicz
nej. Przed kilku laty o Zubkowie było 
bardzo gl,ośno. O jego roli, jaką odegrał 

I 
a tem Jednak Dle s wnczy Y SIę '~ .. -

Małżonkowie wyjechali do Kongo. Po ty byłego władcy Niemiec. Ot? Zultk~w 
lJ{)wl'ocie księżnie .wytoczono proces za dłu- jeździł 00 Holandji jako cyrkowIec, UdzIe-

~;;~:;;;~ii;;;;ii~iiiii!~~~iii-iii-;;;;;;-ii~-i-;;ii;;;i-~;i~i:ii~ lał wywiadów i Dagabywał swego cesarskiego szwagra 

w kompromitacji butnych Hohenzollernów, 

pisały gazety całego świata . Ekscesarz 
Wilhelm pienił się i protestował, siostra 
jego przez Zubkowa dostala się niesla wnie 
na ławę oska.rżonych. Zllbkow był to typ 
włócz~gi w 8mokingu, zdolny do wszyst
kiego, tylko lIie do systema trcznej prlcy. 

Historja tego czlowieka jest niezmiernie 
ciekawą, pełną niesłychanych pn:eslwków 
losu. 

Zubkow, 

syn bogatych bojarów. 

jak przystało na panicza w dawnej Rosji, 
młodość spędził na zbijaniu bąków, i w 
zaprawianiu się w wstr~cie do pracy. 

Po rewolucji sowieckiej, bogaty' "ma 
min synek" stał się nędzarzem i najgor
szego ga.tunku, nc:d7>{l\"zem, który nie umiał 
nic roboć. \ 

Mając lat 20 wydo,stał się jalwś z Ro· 
sji do Szwecji, skąd jako kuchcik okręto
wy, przybył na zachód Europy. Tu dlugo 
błądził po różnych krajach, aż w l{orJcu 

Na szlaku Cłlicago - Denver w SIanacli Zjednoczonych kursuj:l, dwa nowe pociągi 
blyskawiczne, wykonane call,()\Vici~ 7. nicrrJ7.flwicjącej stali. a olbrzymil\ przestrzeil 

1700 km. pokrywa "binły ekspre,:;s" w cin,gu 16 godzin! 

o gotówkę, 
Gdy Wilhelm II zamknął sw:, f!zkSJtut

kę przed "miłym" -szwagierkiem, - Zub
kow próbował wiele różnych 1Jawodów. To 
występował jako akrobata cyrkowy,. to 
z,nów jak{) śpiewak w music-haqlu, to lako 
ak,tor filmowy. 

Nigdzie nie miał szczęścia, 

gdy t niczego nie umiał gruntownie. Wk~ń
cu znalazł się znów w Paryżu przy PICll"
wotnem zajęciu pomywacza szklanek, w 
jednym z nocnych barów na Montp8ll'nasie. 

Gdy zmęczeni zabawą, lIlad ranem, we
selni goście zapragnęli czegoś ciekaweg·o, 
wołano Zubkowa, który 
za szklankę wódki opowiadał tajemnice 

rodziny cesarskiej. 

Te tajemnice wkrótce z pow!>du ich 
powszechnienia również nie popłac-:lł?,. 

Zublww wyjechał do Luksemburga, gdzIe 
pracował jak<l kelner za marny zar<lbek 
w skl'omnej kawiarence. Ostatnio po'szu
kiwał nowego miejsca. Znalaoł je po krót
kiej chombie, w wspólnym grobie, jakie 
rząd księstwa luksembursldego oddaje na 
pochowanie nieboszczyków, którzy nie po
zosta wili pieniędzy na koszta pogrzebu. 

Wiatr, który przeszedł lIlad tym po
grzel~;n bez chwały, przyniósł westchnie
nie ulgi, jakie wydał niewątpliwie w Ho
landji cesarski więzień z Doorn. 

w Paryżu otrzymał posadę pomywacza, 

w .iednym z hoteli. 'V ZUbkowie, skoro 
tylko mógł zaspokoić glód, oclrazu odezwa
ły się nawyki, wyniesione z domu. W Pa
IrYżu pa.nowała wówczas moda na Roojan. 
\V każdym Moskalu widziano przynaj
mniej księcia, albo pułkownika carskiej 
gwardji. Kobiety 19nęły do nich. ZubltOw 
znalatzł taką naiwną duszę. Była. nią 
pewna paryżanka, Księżniczka, która przyjmie każde zajęcie 
manakiD w wielkJ.ej firmie krawieckiej. Podaje, że Jest spokrewniof1a z b. królem Alfonsem XIII. J ej to kosztem Zubkow zaczął prowadzić 
:tycie na ~eroką skaflę, uczęszczał do ba- HistO'\'ja w'szystkich czasów obfituje w 
rów, muslc-hal1ó'Y' wogóle z.nala~ lilię I fałszywych pretendentów do tronu, w 0-

wśr6~ lx?ga<ty.c~ m~ro~6w. .' A' szustów obojga płci, którzy odgrywają r"lę 
DZlękl swej mIlej p01Herzchowno",cI dawno zmarłych czlonków rodów królew. 

stał się bożyszczem podstarZałych dam. skich, i mim{) tajemniczości, jaka otacz:! 
ich osobę, potrafią przez krótszy lub dłuż
szy czas zgromadzić koło siebie gnno 
ła.twowier'nych zwolenników i w błąd wprO
wadzić wspólczeBnych. $wieżo wypłynęła 

szukaj[łcych z nudów młodości w kosme
tykach i miłostkach, suk> uesztą opłaca
nych. 

Zubkow taflozył świetnie. 
cie. I wkrótce 

Miał wzię- nowa tego l'odzaju afera. 

zamienił się w zawodowego tancena, 
obtańCOWUjącego starsze damy za 

pewną opłatą. 

Lecz Pary t wkrótce sprzykrzył się 
Zubkowowi. W 1926 ,roku, przybył z Fran
cji pieszo do Niemiec, gdzie miał kuzyna, 
kitóry wspomagał go finansowo. 

Zubkow zaSłynął zlwlei lila parkietach 
dancingów berlil1skich. 'Vśród starszych 
dam, jego zwykłych klientek z.najdowała 
sii) 

księżna Wiktoria von Preussen, wdowa 
po księciu Schaumburg-Lippe, siostra 

byłego cesarza Wilhelma IL 

Mimo, że księżna liczyJa 61 lat, a Zub
k{)w 27, zay,:iązał się między nimi romans. 
Księżna oglaszała publicznie, że kQcha 

. , , 

. 't· S 
p * 

W San Sebastjan, w Hiszpanji, zgło~iła 
się mł>oda kobieta, twierdząca o -sobie, te 
nazywa się Mercedes Alba de Bom'bon y 
Roma'I1ones. Utrzymuje ona, że 

jest spokrewniona z b •. królem Alfon
sem XIII i że przysługuje Jej tytuł 

księżniczki Bourbon. 

Cera jej Skóry zdradza, te w tyłach jej 
płynie krew murzyńska. 

Według doniesień pism, władza poddały 
rzekomą I<siężniczkę Bourbon bada.niom 
psychjatrycznym, które wyka'zały zupeł
nie normalny stan umysłowy. Sprawa na
razie ucichła, ale w krótkim . czasie ZIiO
wu nl'bra'ła rozgłosu, gdy "księżniczka" po
jawill się w redakcjach pism madryckich 
i tutaj przedłozyła szereg dokumentów, 
które z pozorów zewnętrz.nych są auten
tycznemi. 

Wskutek katastrofalnych mTO
z6w rzeka IIudson w Ameryce 
zamarzła na całej szerokości. 
Cały szereg statków utknęło w 
lodach, a zał-oga musiała opu-

ścić pokład. 

"Księżniczka" jeBt raczej małegi) wzro
stu, wytworna, wysmukła. Cera jej jest 
ciemna, ręce dr-obne, atystokratyczne. 
Kształtny nos i żywe, du?e oczy nadają jej 
twarzy wyraz pociągający. Cllł>opięcą jej 
figurkę otu~a skromna, czarna sukienka. Z 
torebki ręcznej wielkich rozmiarów dobywa 
księżniczl<a szereg dokumentów i rOzkbda 
je na stole redakcyjnym, 

opowiadając równocześnie swoją historJę. 

Języka hiszpańskiego nie zna prawie wca
le, mówi Jakąś miegzaniną angielsko - fran
cusko - wl-oską. Pierwszy dokument, to do
wód osobisty, wystawiony przez Diputaci{)n 
Provincial, Sevilla z dnia 27 czerwca 1iJ35 
na nazwiskQ Mercedes Mega,n Jo·se Alba 
de Bourbon Palszmizano y Romanones 
Sigmaringen. Dokument nr. 2: d<J\vód oso
bisty, wystawiony w Paryżu pod datą 9 
grudnia 1932 r. Dokument nr. 3: zaświad
czenie k011Sula hiszpańskiegQ w Paryżu z 
dnia 16 maja 1933, że księżniczna wYdalona 
zosiała z Anglji i udaje się do Hiszpanji, 
której jest obywa.tellul, na podstawie prze
dłożonego paszportu. Dolmment :nr. 4: wy
ciąg z kont.a Lloyda &. National Provi,ncia1 
Bank, Londyn, na jej nazwisko, wykazują
cy w maju 1933 saldo 800 funtów. Dolm
ment nr. 5: Poświadczenie kliniki psychia
trycznej w San Sebastjan, te księżnic7.ka 
jest umysłowo normalna. 

Księtllliczka op jaśnia dalej: "Urodzi1am 

się w Sevi1li i mam dzisiaj la.t 25. Ojciec 
mój, książę Luis Bourbon zmarł przed 
mO'jem urodzeniem się, matka moja, której 
pochodzenia nie znam, tzmarła w ki!ka 
dni po mojem pl,zyjściu na świat. Wycho
wywana byłam przez moją matkę chrzest
ną, ksif!żniczkę Marję Teres~ Bourbon. 
Szczegółów nie mogę zdradd.6 

Od wczesn&1 młodości bylllm żąda .. 
przygód 

i ~dbyłam 3 !razy podrót dokoła świa.ta.. 
Pienil\d.ze otrzymywałam z HiBzpanji 200 
funtów co miesiąc. Jako nadawca figuro
wał pewien pan na'Zwiskiem Palmier. Do 
roku 1934 pieniądze nadchodziły regular
nie, póź.niej przesyJki nagle ustały, a ban
ki oświadczyły, że pan Pamier jest im nie
znany. Uda'łam się do Anglji i Paryża dla 
poszulmnia sobie za.ięcia, nie miałam jed
nakże powodzenia. Także w Sevi'lli nie le
piej mi się powiodło. Nie mając pieni~dzY, 
udałam się piesZ<J d,o Fr3lncji. W Sevilli 
poddal!lo mnie badaniom leka,rskim a na
stępnie odesłano mnie stamtąd do Mad'!'y~ 
tu. 

Chcę pracować, przyjmę każde zaJęcie. 

Gdy jej zaofiarowano pieniądze, odsunęła. 
je z godu{)ścią. - Księżniczka nie przyj
muje jałmużny -, odparła i opuściła :re
dakcję, by pos,zul,ać sobie z,ajęcia w wiel-
kim Madrycie. (WiP) 

Ostatni 'stangret powozów papieski,h 
pr.~ernt6sl ·si;ę do wteentOoŚci . 

W Rzymie zman-ł, przeżywszy 91 lat, 0-
statni stangret papieski Rinaldo Jacchini. 

W ciągu 70 lat Jacchini służył na dwo
rze papieskim, lIlajpierw jako chłopiec sta
jenny, a następnie stangret POWQZÓW pa
piesldch. 

W tym charakter'ze obsługiwał pięciu 
papieży: Piusa IX, Leona XIlI, Piusa X, 
Benedykta XV i obecnie panującego Piusa 
XI, przyczem papież Leon XIII nadał mu 
tytuł h{)lIlorowy "Cocchiere Nobile". 

Dobl'odus-zoy zaś Pius X nie omieszkał 
nigdy, po przejażdżce po ogrodach waty
ka.ńskich, sędziwego jut stangreta pożegJlaĆ 
słowami: "Addio, Rinaldo. Dziękuj~". 

Przed kilku jednak laty stary stangret. 
obrzymawszy zasluż{)ną emeryturę, musiał 
I1aZ na zawsze pożegnać się ze swym za
wodem, bo do \VMykal!lu wtargnął llOWO
ozesny środek komunikacyjny, saIQ.OChód, 
wypięrając kil<nia. 

Dawne, konne pojazdy papieskie po
wędrowały do lamusów, konie sprzedano, 
a ostatni stangret papieski musiał ze 
smutkiem spoglądać na opró1mion~ atalni~ 

i wowWlnie, w kt6rycl1 rozpa:noezyły się 
wstrętne pojazdy mechaniczne. 

Rozbitki W pustyni lodowej 
Dnia 23 listopada ub. r. znany badacz 

krain polarnych, miljoner amerykański 
Lincoln ElIsworth wystartował wraz z pI
lotem swym. Herbertem Kenysnem z wy., 
sepki Dundee do l{)tu ponad \"ielką za
porą wiecznych lodów Antarktydy. Na
s~ępnego dnia statel{ Rllswortha "Wyati 
Earp" otrzymał od niego depeszę z donie
s!eniem, że lot odbywa się w porządku. 
Napróżno czelmno potem na dalsze depe
~7.e. F.lI.sworth przepacl! bez śladu. \Ve
zwany na pomoc statek angielski "Disco
.ery II" popłynął z A ustt'alji do Ant
arktydy i wysłał na poszukiwania za
ginionych samolot. Jak ostatecznie ich 
ocalOono, opOWiada o tem ostatni (6) nu
m~r "J!ustracji Polskiej", ilustrUjąc opo
wladaDlę sensacyjnemi zdjęciami. W tym 
samym numerze barwo y, bogato ilustro
wany feljeton historyczny p. t. "Pod OlI-. w, grzmlą, ~. , 




